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Ile frakcji jest w  Sejmie?
We wlot* 14 wrześnią br.

*■ jeszcze jedną
Syffijt kierowniczą —  żbiól- 
l, starostów Sejmu, w  której 
sUad weszli przewodniczący Sej- 
™ jego traej zastępcy, kane- 
len oraz 14 przedstawicieli po- 
szczególnych frakcji rządzą- 
cej Demokratycznej Partii Pracy 
Lawy, Socjaldemokratów, Związ­
ku Polaków na Litwie oraz przed­
stawiciele koalicji Zgody Narp- 
i ówej. Instytucja, przypominają­
ca jednemu z posłów „pionierską 
zbiórkę, id  krawaty" będzie nie- 
Tątpliwie ogniwem koordynują­
cym działania członków Sejmu.

są w  niej, jak 'Karty Obywatelskiej, Wolności, 
tylko 3 frakcje #  demokratów) nie podporządkowa. 

(DPPL, socjaldemokratów, ZPL), ło się wymaganiom statutowym, 
które polega na tym, iż mogą 
być zarejestrowane tylko frak­
cje, odpowiadające listom ru­
chów politycznych, które starto­
wały w  sejmowych wyborach. 
Mimo to prawica udowadnia, iż 
działalność ich 5 frakcji jest pra­
womocna. Dlatego z niezadowo­
leniem odebrała uogólniające za­
liczenia przedstawicieli tych fra­
kcji d o  Zgody Narodowej. V .  
Landsbergis krytycznie ustosun­
kował się do przerej estrowania 
frakcji, twierdząc, że jest to 
przemoc, iż taka polityka kompro­
mituje partię rządzącą. Jednak 
przedstawiciel socjaldemokratów  
A. Rudys natychmiast sprostował, 
iż idea takiej reorganizacji po­
chodzi nie od DPPL, lecz od so­
cjaldemokratów. Podkreślił też, 
że socj aldemokraci nadal pozo­
stają przy zdaniu, iż frakcje mo­

torem tylko tyle oficjalnie prze. 
rejestrowało się zgodnie z ustalę 
nimi nowego Statutu Sejmu. In- 
-M 5 prawicowych frakcji {Sajudi- 
w, chrześcijańskich demokratów,
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gą być tworzone tylko zgodnie z 
listami wyborczymi partii i ru­
chów społecznych.

Posłowie prawicowi, zauważy­
łam, nie głosowali na dokument, 
powołujący zbióerkę starostów 
Sejmu.

O pozycja kolejny raz negaty­
wnie odebrała zaplanowane, jak  
mówili, „przesadzanie posłów". 
Chodziło o  A . Eigirdasa1 i J. Ja- 
nonisa, którym przewodniczący 
Sejmu zaproponował wczoraj od­
powiedzieć na pytania, czy za­
mierzają przestrzegać ustalonego 
porządku i  respektować ustawy 
Republiki Litewskiej? A . Eigir- 
das i J. Janonis mimo, iż w  dro­
dze sądowej udowodniono, że nie 
są posłami, nadal zajmują miej­
sca członków Sejmu. W obe c  te­
go zrodził się u  mnie fantastycz­
ny  pomysł: a  może mnie również 
na kilka miesięcy spróbować za­
jąć jakieś poselskie krzesełko? 
A  nuż zlitują się nad dziennikar­
ką, nie zechcą konfliktu i w  

imię spokoju nie. wypędzą... 
Zwłaszcza, iż w e Wtorek do po­
łudnia wolnych miejsc nie bra­
kowało, nawet dw a z czterech 

foteli, przeznaczonych dla 

członków frakcji Związku Pola­
ków  na Litwie, świeciły pustką.

W  pierwszej połowie dnia od­
była się dyskusja na temat -po­
prawek do poszczególnych arty­
kułów nowej Konstytucji RŁ. 
Zdania najbardziej się krzy-

W salach  w ystaw ow ych

„M ad e  in  T h u rin gen 11
—  wyroby z takim znakiem bę­
dziemy mogli obejrzeć na wys­
tawie, która wkrótce otworzy 
swe podwoje w  Wilnie. O  tym, 
że niemieccy przedsiębiorcy, lu­
dzie interesu działają w  myśl 
porzekadła „kropla po kropli na­

wet kamień wydrąży*1 miałam 
okazję przekonać się nieraz. Ko­
lejnym tego dowodem, a  zara­
zem przykładem godnym naśla­
dowania w  dążeniu do wytknię­
tego celu —  tym razem nawią­
zania współpracy i znalezienia

żowały na temat propozycji po­
zbawienia prezydenta możliwości 
podejmowania ustaw oraz termu 

nu kadencji rad samorządowych. 
Prawica udowadniała, iż popraw­
ki do -Ustawy Zasadniczej nie 

mają sensu, ponieważ podważy­
łyby stabilność państwa. P. Papo- 
.was, reprezentujący największą 

frakcję oraz komitet samorządo­
w y  twierdził, iż opowiada się nie 

tylko za stabilnością norm kon­
stytucyjnych, lecz też za stabil­
nością instytucji, zwłaszcza rad 

samorządowych, których kaden­
cja trwa dw a lata. Częsta zmiana 

rad rejonowych i gminnych ma, 
jego  zdaniem, ujemne skutki. 
Stąd zrodziła się propozycja, by  

wybory samorządowe organizo­
wać co 4 lata. Dyskusję na temat 
zgłoszonych poprawek konstytu­
cyjnych planuje się kontynuo­
wać.

Po południu z  trybuny sejmo­
wej m ówił premier A . Sleźevi- 
ćius. Uwypuklił on pozytywne 

tendencje, a także problemy, z 

którymi boryka się gospodarka 

Litwy. Zdaniem premiera, sytua­
cja  w  państwie ustabilizowała 

się, o  czym świadczy zmniejsze­
nie się inflacji, a  także to, Iż 
emerytury i płace wzrastały szy­
bciej niż ceny. A . Sleźevićius od­
powiedział również na pytania 

posłów.

Jadwiga BIELAW SKA

rynku zbytu —  jest organizowa­
na wystawa osiągnięć regionu 
Turyngii. Będzie to już druga 
prezentacja tego regionu. Piter- 
wsza odbyła się w  roku ubieg­
łym. W ynikiem było zadzierzg­
nięcie kontaktów między poszcze­
gólnymi niemieckimi f litewski­
mi firmami. Jako przykład mo­
że służyć wileńska fabryka obu­
w ia - „Viktoria,ł oraz erfurcka 
fabryka obuwnicza. O  tym, że

(Dokończenie na str. 3)
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Zawarto pierwsze 

t r a n s a k c je
Wczoraj w  W ilnie rozpoczęła działalność Naro­

dowa Giełda Papierów Wartościowych. Jeżeli 

banki są gospodarzami środków płatniczych, to la 

placówka będzie operowała im równorzędnymi 
papierami.

| "  Pierwszym dniu targów były notowane akcje 

emitowane przez 5 spółek. Dokonano pierwszych 

transakcji za przeszło 1630 litów.

I N A  ZDJĘCIU W . Żarnoslekowa: w  sali opera- 

1 ^ In e j nowej giełdy^

SZEW ARDNADZE
SKŁADA REZYGNACJĘ  

Przywódca Gruzji Eduard Sze- 
wardnadze podał się niespodzie­
wanie do dymisji* podczas wtor­
kowych obrad parlamentu, zde­
nerwowany odmową deputowa­
nych przedyskutowania jego pro- ■ 
pozycji wprowadzenia w  kraju 
stanu wyjątkowego.

Szewardnadze stwierdził, że 
„niemożliwa jest dalsza jego pra­
ca w  warunkach, gdy każdy w  
parlamencie - próbuje pchać wó­
zek w  swoją stronę". Opuszcza­
jąc salę obrad, dodał: „mam te­
go wszystkiego powyżej uszu".

KRÓTKIE SPOTKANIE
CLIN TO N  —  AR AFAT  

Prezydent U SA  Bill Clinton spo­
tkał się w  poniedziałek w  Bia­
łym Domu z przywódcą O W P  
Jaserem Arafatem. To nie zapo­
wiadane wcześniej spotkanie, jak 
poinformował główny doradca 
Krajowej Rady Bezpieczeństwa 
ds. Bliskiego Wschodu Martin In­
dyk, trwało „pięć do dziesięciu 
minut".

Clinton podkreślił wagę szyb­
kiego wcielania w  życie porozu­
mienia pokojowego zawartego 
przez O W P  z Izraelem.

SOCJALDEMOKRACI
I PRZECIWNICY EWG

W YGRALI W YBORY  
W  NORW EGII 

Zgodnie z oczekiwaniami ponie­
działkowe wybory parlamentarne 
w Norwegii wygrała socjaldemo­
kratyczna Partia Pracy premier 
Gro Harlem Brundtland, zdoby­
wając 37,2 proc. głosów i 67 
mandatów w  165-osobowym Stor­
tingu. Partia Centrum uzyskała 
18,6 proc. głosów i 31 miejsc.

Silną reprezentację —  do 74 
miejsc, jak się oblicza —  uzys­
kali też przeciwnicy przystąpie­
nia Norwega! do EWG. Swoteh
członków zdołało wprowadzić do
Stortingu 8 partii. Powyższe wy­
nikł uzyskano po obliczeniu 8»,i 
proc. oddanych głosów. 
PODKOMISJA SENATU USA

APROBUJE POMOC
DLA ZAGRANICY  

Fbdkomisja ds. wydatków Se­
natu USA zatwierdziła w  ponie­
działek wieczorem ustawę o po­
mocy dla zagranicy, przewidującą 
przyznanie pomocy dla byłych
republik radzieckich w  wysokości 
2,5 miliarda dolarów, a t“ tże 
zwiększenie wsparcia dla P"® 8’ 
tyńczyków ze Strefy G «*y  * Za‘ 
chodniego Brzegu J° rdan' * .

Ustawę, przewidującą wydaj*-* 
w wysokości 12,5 mld ^olMÓw 
zaaprobowano w kilka godzlnpo  
podpisaniu historycznego 
3 .  między
nlzacią Wyzwolenia Palestyny.
Zakłada ona w y a s y g n o w « i l e  M
min doi. dla Zachodniego Brze 
eu 1 Gazy, 3 mld doi. dla. Izrae­
la 1 2,1 mld dta Eglptui 

Pomoc dla Izraela i Egiptu Po­
zostawiono n »  niezmi^ionym od
poprzednich lat P°zioroi*; 
dent Bill Clinton sprzeciwił się 
naciskom, by ją zredukować.
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Z Polski
UROCZYSTOŚCI W  N E W  ARK

Msza św. w  anglikańskim 
kościele św. Marii Magdale­

ny  w  Newark (środkowa 
Anglia) rozpoczęły się we 
wtorek przed południem u* 
roczystości pożegnania pro­
chów gen. Sikorskiego, któ­
re tego dnia po południu 
powrócą do Polski.

Mszę w  języku polskim 
odprawił duszpasterz polskiej 
emigracji bp Szczepan W e ­
soły, który w  homilii przy­
pomniał dokonania generała.

W artę honorową przy w y­
stawionej w  kościele trumnie 
z prochami generała pełnili 
na zmianę polscy kombatan­
ci i żołnierze RAF. Licznie 
stawili się żołnierze, gen. Si­
korskiego wraz z pocztami 
sztandarowymi. Przybył ksią->. 
żę Filip, małżonek • brytyjs­
kiej królowej Elżbiety II. 
Obecna -była delegacja pols­
ka z szefem Kancelarii Prezy­
denta RP Januszem Ziółko­
wskim na czele.. Brytyjski 
rząd reprezentował minister

stanu w  brytyjskim M SZ Dou­
glas Hogg, zaś rząd polski 
— . minister óbrony narodowej 
Janusz Onyszkiewicz.

W  liście przesłanym do 
uczestników uroczystości pre­
zydent RP Lech W ałęsa na­
pisał: „Przez 50 lat wolna 
ziemia brytyjska była mu 
gościnna, ale miejsce bohate­
rów narodu jest w  ojczystej 
ziemi. Tak zresztą postanowił 
przed pół wiekiem wolny, 
niezawisły polski rząd. Prze­
nosząc drogie wszystkim Po­
lakom szczątki generała do 
Ojczyzny, spełniamy narodo­
wą wolę i obowiązek".

SUCHOCKA LEPIEJ 
O C E N IA N A  N IŻ  W A Ł Ę S A

W  sondażu Demoskopu 
działalność premier Hanny  
Suchockiej w  ciągu ostatnich 
kilku tygodni u z y s k i  więcej ' 
pozytywnych ocen uli; działal­
ność prezydenta Lecha W a ­
łęsy \/ tym samym olcresie. 
Działania Suc/ockiąj pozyty­
wnie oceniło 43 proc., a dzia­
łania W ałęsy  —  jedynie 23 
proc. badanych. Źle oceniło 
W ałęsę 63 proc; osób, a  Su­
chocką 44 proc. ankietowa­
nych.

Z krajów bałtyckich
G Ł Ó W N Y  KOM ISARZ KBW E N A  ŁOTW IE

Główny komisarz Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w  
Europie ds. mniejszości narodo­
wych M a i  van der Stul na trzy 
dni przybył do Łotwy.

Po wizytach w  styczniu i kwie­
tniu komisarz przedstawił kiero­
wnictwu republiki zalecenia, jak 
utrzymać harmonijne stosunki 
między Łotyszami i nie-Łotysza-

mi. Sądząc z obecnych , pytań go­
ścia, zadanych ruchowi „Rawno- 
prawije", pracownikom ambasady 
rosyjskiej na Łotwie interesowa­
ło go, czy uwzględnione zostały 
j>.~o wskazówki. Interesował się 

.rozwiązaniami problemów obywąr 
•ttlątwa, opinią na temat rozwo­
ju  sytuacji w  przyszłości, stosun­
kiem sił politycznych na Łotwie.

ESTONIA KUPUJE BRON

Łączna wartość transakcji es­
tońskiej na zakup broni w  Iz­
raelu wynosi 49 min USD, Zgro­
madzenie Narodowe poinformo­
wał o tym premier kraju Mart 
La ar. Broń ta zostanie dostarczo­
na Estonii w  ciągu 8 lat. Pre­
mier poinformował, ile broni za­

kupiono i jak przelewane będą 
pieniądze za nią zaznaczając, że 
są to tajne dane.

Zdaniem M. Laara, zakupiona 
w  Izraelu broń kosztowała Esto­
nii taniej niż należałoby zapła­
cić któremukolwiek innemu kra- 

. j owi.

Nowiny z WNP
ROSJA POTRZEBUJE 20 M LD DO LAR Ó W  ROCZNIE

W  ciągu następnych 10 lat Rosja według ostrożnych szacun­
ków będzie potrzebowała około 20 mid dolarów kapitału zagra­
nicznego rocznie na modernizaoję przemysłu i wolnorynkową 
przebudowę gospodarki.

Ocenę taką przedstawili eksperci rosyjscy na rozpoczętym w  
poniedziałek w  Berlinie niemiecko - rosyjskim „Tygodniu Gospo­
darczym*. Zwrócili przy tym uwagę, że w  realizacji tych zadań 
Moskwa stawia na zacieśnianie współpracy z firmami niemiecki­
mi. W  tej chwili działa w  Rosji 15 tys. średnich przedsiębiorstw 
z udziałami zagranicznymi wynoszącymi przeciętnie 50 tys. do­
larów na jedną firmę. Dominują firmy z udziałem kapitału ame­
rykańskiego T niemieckiego.

PENTAGON ZŁOŻYŁ ZAM Ó W IEN IE  W  ROSYJSKIM  
ZAKŁADZIE ZBROJENIOW YM

Ministerstwo obrony USA  zaproponowało jednej ze zbrojenio­
wych fabryk Kamieńska. Uralskiego (obwód swierdłowski w  Rosji) 
dwa kontrakty wartości 400 tysięcy i 1,2 min dolarów. Pentagon 
chce otrzymać z rosyjskiej fabryki pewne elementy dla swych 
samolotów.

CZY DOJDZIE DO R O Z W IĄ Z A N IA  PARLAMENTU?

W e  wtorek rozpoczyna obrady parlament Moldowy. N ie jest 
wykluczone, że mające większość frakcje postkomunistyczne do­
prowadzą do uchwalenia ustawy o przedterminowych wyborach 
parlamentarnych.

Przeciw takiemu rozwiązaniu występują zdecydowanie deputo­
wani opozycyjnego Frontu Ludowego, Kongresu Inteligencji i in­
nych ugrupowań dążących do zjednoczenia Mołdowy z Rumunią. '

M OŁDOW A: ŚREDNIA PENSJA PRZESZŁO 2,5 RAZY " 
MNIEJSZA

Średnie miesięczne wynagrodzenie wynosi w  Mołdowie 17.805 
rubli, podczas gdy w  Rosji —  47.200 rubli —  podał dziennik 
„Kommiersant Mołdowy". Tymczasem ceny na wiele towarów, 
zarówno żywnościowych, jak i nieżywnościowych, są w  Rosji 
dwa, trzy razy niższe niż w  Mołdowie.

Zewsząd
Z A M A C H O W IE C  SKAZ \S Y

N A  1.000 LAT  WITZJBN/.A

Zamachowiec, członek Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej 
(IRA), specjalizujący się w  pod­
kładaniu bomb, został skazany w  
Belfaście na 1.004 laba więzienia.

26-letni Scott Monagham ot­
rzymał w yrok 15 lat za próbę 
zabójstwa żołnierzy brytyjskich 
stacjonujących w  Irlandii Pół­
nocnej oraz 989 lat za 80 innych 
przestępstw dokonanych w  Ul- 
sterze.

DRZEM KA W  C IĄG U  D N IA  
W S K A Z A N A

N ie ma co się wstydzić co­
dziennej popołudniowej drzemki, 
śpijcie, jeśli tylko możecie —  
mówi dr Roger Broughton z 
Centrum Nauk. Medycznych Uni­
wersytetu w  Ottawie.

Zdaniem kanadyjskiego leka­
rza, krótki sen w  ciągu dnia —  
jeśli tylko zapadamy w  drzem­
kę regularnie - r  może chronić 
przed atakami serca i wysokim  
ciśnieniem. Poprawia też ogól­
ną sprawność.

J A P O N IA : MIEJSCE KOBIETY  
W  D O M U

Opublikowane w e wtorek w  
Tokio wyniki ankiety przepro­
wadzonej na zlecenie w?,~dż 
miejskich potwierdziły kn~ "ir- 
watywny pogląd Japońr7' 1 6w 
na rolę kobiet. Około 70 r ~oc. 
ankietowanych w  stolicy ; cż- 
czyzn wyraziło opinię, że ^  ba­
niem głow y domu jest za :,'ia- 
nie pieniędzy, a żony —  żw iro ­
wanie się gospodarstwem domo­
wym, wychowywanie dziecf, a 
nie praca zawodowa.

Bliski Wschód
LIBUSCY PALESTYŃCZYCY

Palestyńczycy przebywający 
w  Libii ;• ~:ępJi porozumienie po­
kojowe zawarte w  poniedziałek 
przez Izrael i Organizację W yz­
wolenia Palestyny.

Libijska agencja J A N A  poin­
formowała w  poniedziałek o po 
siedzeniu „Komitetu Popierania 
Intlfady", którego członkowie w  
swoich wystąpieniach określali

POTĘMU P O R O Z U M ^

porozumienie jako k*i. 
i „zdradę”. Z d a o U ^ S ^ r  
spotkania, poronigjęggr,,>ftfr, 
spełnieniem żywionego "W 
syjonistycznego iwrofi 
nią o  utworzeniu TWSfcpift 
raeto”. M a ono —  ajjjrjJo k 
jskich Palestyńczyka^^  
rakter kapitulacji, a talaT ^_d3£_̂Wveti»no_i_

W AL K I W  PO ŁU D NIO W YM  LIBANIE

Partyzanci proirańskiego Hez- 
boUahu atakowali w e wtorek 
rano stanowiska proizraelskiej 
milicji w  południowym Libanie. 
W  odpowiedzi artyleria izraels­
ka ostrzeliwała przypuszczalne 
pozycje Heżbollahu. Policja li­
bańska podała, że wskutek bom-

bardowań zginęło dwóch 
lów libańskich.

Artyleria izraelska 
la przez 90 minut pietZ,, 
w ośd położonych na 
tzw. strefy bezpieczekhS* 
rą Izrael utworzył w 
wym Litanie w  1985 r^T ’0'

TRZEJ PREZYDENCI SPĘDZILI N O C  W  BIAŁYM DOMlt

■  ra i bezpośredniego^ sweoo I  
przednika, George’a Bush, 

Jimmy Carter, który i ,  
prezydentem w  latach 1977 7  
spędził noc -w Białym Dom?, 
towarzystwie małionki S Ł :  
Natomiast GeorSe Bush n Z  
nie, bowiem małżonka Butan 
nie towarzyszyła mężów* „  
róży do Waszyngtona

Porozumienie izraelsko-pales­
tyńskie podpisane w  poniedziałek 
w  Waszyngtonie zaowocowało 
licznymi precedensami, a jednym 
z nich było spędzenie nocy w  

Białym Domu przez trzech pre­
zydentów U SA  —  obecnego 
Biiła Clintona, który zaprosił 
dwóch byłych, Jimmiego Carte-

Bosnia— Chorwacja
SPOTKANIE PREZYDENTÓW  W  GENEWIE

Prezydenci Bośni i Hercegowiny 
oraz Chorwacji —  A U  ja  Izetbe- 
govic i Franjo Tudjman —  spo­
tkali się w e wtorek w  Genewie. 
Międzynarodowi mediatorzy lord 
Owen i Thorvald Stoltenberg 
mają nadzieję, że spptkanie to 
przyczyni się do wznowienia roz­
m ów pokojowych w  sprawie Bo­
śni. Przed spotkaniem z Tudjma- 
nem, muzułmański prezydent Bo­
śni 1 Hercegowiny rozmawiał we

wtorek rano z obu mediatorami 
Owen i Stoltenberg planują też 
rozmowę z prezydentem Choma. 
cjL

Mediatorzy, nie oczekują, że 
rezultatem spotkania Izetbegon- 
cia z Tudjmanem będzie określe­
nie terminu wznowienia genews­
kich rokowań w sprawie Bośni 
Podkreślają jednak wielkie zna­
czenie bezpośredniego kontaktu 
między obu prezydentami

U k r a i n a

TRZY GWOŹDZIE DO TRUM NY NIEPODLEGŁOŚCI

Rozpad systemu kredytowo-fi- 
nansowego, paraliż w ładzy w y­
konawczej 1 błędy premiera Leo­
nida Kuczmy w  kontaktach gos­
podarczych z Rosją są trzema 
gwoździami do trumny ukraińs­
kiej niepodległości — -pisze w  
lwowskim tygodniku „Post Pos­
tąp" z 25— 30 sierpnia doradca 
premiera Taras Steckiw,

Artykuł został opublikowany 
przed odejściem z rządu odpowie­
dzialnego za reformy gospodar­
cze wicepremiera W iktora Pynze- 
nyka i przed kolejnym podaniem 
się do dymisji samego premiera 
Kuczmy.

Zdaniem Steckiwa, proklamowa­
nie przed dwoma laty przez Ra­
dę Najwyższą Ukrainy niepodle­
głości kraju było najprostszą rze­
czą, jaką można było zrobić dla 
kraju. Potem zaczęła się spirala 
błędów zarówno w  sferze polity­
cznej, jak i gospodarczej. Stec­
kiw pisze, że jeśli chodzi o sys­
tem finansowy, dramatem stał się 
nie~ tylko lawinowy spadek kur­

su karbowańca, ale także całko­
wita okupacja gospodarki przez 
obcą walutę i to nie tylko dola­
ra, ale 1 rubla.

„Państwo, które nadaje państ­
wowym przedsiębiorstwom kre­
dyty oprocentowane na 30 pro- 
cent w  stosunku rocznym przy 
półrocznej inflacji w  wysokości 
1000 procent, nig^ijt nie będzie 
miało efektywnego systemu fi­
nansowego" —  stwierdza Steckiw 
który jest też znanym działaczem 
Partii Demokratycznego Odrodze­
nia Ukrainy (PDW U).

Zdaniem Steckiwa, do lutego - 
marca tego roku rząd Kuozmy u- 
trzymywał w  miarę skuteczną 
kontrolę nad finansami państwa. 
W tedy jednak nastąpiła niekon­
trolowana emisja, do której do­
prowadzili skorumpowani urzęd­
nicy i wpływowi dyrektorzy 
przedsiębiorstw. Steckiw uważa, 
że głównymi sprawcami gwałto­
wnej emisji kredytowej byli obe­
cni wicepremierzy Walentyn Lan­
dy k i Juchym Zwiahilski. Landyk

był wówczas dyrektorem doniec­
kich zakładów ,,Nord", a Zwiahi- 
lski dyrektorem kopalni im. I* 
sadki w  Doniecku. Oprócz nic# 
głównymi winnymi są dyrektor 
fabryki „Motor-SUćz" 1 * Pnie- 
propietrowska Bohuslajew l pier­
wszy zastępca szefa Banku Cen­
tralnego Wiktor Sztelmadi 

„Teraz musimy powiedzieć 1* 
dziom prawdę: gabinet Kuczmj 
nie jest żadnym rządem reforma­
torów.. Rząd ten można M**ac 
rządem dyrektorów j i to tyf*® 
wschodnioukraiński^.” — 
dza autor. Zdaniem Steckiwa ot* 
cny gabinet ukraiński repr®*̂  
tuje wyłącznie interesy 
słowej oligarchii i P®05**0***! 
sektora gospodarki. *0d 
rząd ten wywalczył dla “ JJ- 
gowe. kredyty, brak 
i obniżenie podatków - - IJr
Steckiw; CzerwcowyJstraji r
ników umożliwił natomia# 
rektorom kopalń caUtowioe _  
kontrolny handel węgle® 
nlcę.

Steckiw iiważa^,—
Kuczma popełnił wiele 
kontaktach gosp°darcxycn_{ 
sją, jednak ich nie 0 & I 
W zywa natomiast 0 po
stawieniu demokratyczni^^ 
danie się do dymisji-

że P*

Kalendarz historyczny na dziś
ROCZNICE URODZIN: 

s  —  OUver Stone (1946), amerykański reżyser 
filmowy,

U l  Agata Chnstl (1890— 1976), angielska pi­
sarka powieści kryminalnych,

—  Ettore Bugatti (1881— 1947), włoski kon­
struktor samochodowy.

ROCZNICE W YDARZEŃ*

1991 r. —  Szwedzka Socjaldemokratyczna Par­
tia Robotnicza, rządząca w  latach 1932— 76 i od 
1982 r., przegrała wybory parlamentarne na ko­
rzyść koalicji centroprawicowej.

1991 r. —  W ojska jugosłowiańskiej armii fe­
deralnej uderzyły na stolicę Chorwacji Zagrzeb.

1988 r. —  W ęgry  i Izrael ponownie nawiąza­

ły stosunki dyplomatyczne, ze rw a n e  w
1987 r. —  Podpisano a m e r y k a ń s k o .a jg i 

porozumienie o utworzeniu w Waszy^ff”^  
Moskwie ośrodków redukcji niebezpie0* ^  
wybuchu wojny nuklearnej. \ .łjip-

1986 r. —  W  Polsce na mocy ustawy * ^  
ca 1986 r. zwolniono z zakładów k a rn y ch  
stkich więźniów politycznych.

1949 r. —  Przewodniczący Rady 
nej Trizonłi Konrad Adenauer został 
kanclerzem Republiki Federalnej 

1935 r. —  W  hitlerowskich uj^
no tzw. ustawy norymberskie, dyskry0"  ̂
ludność pochodzenia żydowskiegafifc .10p/ 

1777 r. —  Kazimierz Pułaski otrzym**  ̂F  
generała artylerii w  Amerykańskiej_*^|j 
wolucyjnej.



Kalejdoskop aktualności
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POCIĘTA NA POPARCIE LOZOBAITISA

icdiidei piu/“ M Ś: odbyła się pikieta Bractwa 13 Sty-

oJJ- jt a c  1 ra wraca się uwagę społeczności i
działania, s ą  dzą państwowości kraju. Wymieniono 

br które ..ej ba i  ej lię przyczyniły do  odwołania 
LmotŁ^K *e ano ,'iska nadzwyczajnego pełnomocnego 

w JgA. Ta, twierdzi': uczeatnicy pikiety —  minister 
‘“^ .oraniciindi P. Gylys oraz przewodniczący sejmowego

S e K ^ ^ rantóych K- BC* eliS-
, m  pjkiety uchwalili odezwę do prezydenta w  sprawie 

eńia jekretu o odwołaniu p. S. Lozoraitisa ze stanowiska 
.^»-vcajne«o pełnomocnego ambasadora.

OMAWIA SIĘ PROJEKT ENERGETYKI NARODOWEJ

w dniach i4-17 września w  Akadam i Nauk Litwy trwa roz- 
jooie posiedzenie naukowe Rady Technicznej. Om awia się na 

L  wie** strategii energetyki narodowej- ftzygotowaii je  
“ i g  | Niemiec, Wielkiej Brytanii i Danii, wraz z nimi pra- 
a M  specjaliści litewskiego Instytutu Energetyki.

PROGRAM JESZCZE JEDNEJ FRANCUSKIEJ SPÓŁKI T V

u wneśnia umowę o współpracy podpisali dyrektor generalny 
»TV Litwy L  Tapinas i prezydent, dyrektor generalny Francus­
k o  Kanału Międzynarodowego <Canal France International) F. 
jajyUi To już trzecia francuska spółka telewizyjna, transmitu­
j e  we programy w  telewizji litewskiej. Przed kilkoma mie- 
siącamj zawarto umowę ze spółkami „M-6 " i „Paris Premiere".

CH -  to nowa, od cMeiech. lat funkcjonująca spółka T V  finan- 
sonu przez państwo. Wszystko, co transmituje, nabywa się od 
iu^h -  prywatnych i paistwowych 9  spółek telewizyjnych, 
sam CFI produkcji nie wytwarza. Programy CFI transmituje się 
irnij więcej w 70 państwach. Jej celem jest rozpowszechnianie 
u święcie kultury francuskiej.
Litwa została uprawniona do nadawania 600 godzin rocznie 

propanów CFI. CFI przekazało w  darze telewizji litewskiej apa- 
ratuię wartości 780 tys. franków (około 130 tys. dolarów, za któ. 
Kj pośrednictwem będą odbierane, zapisywane i zaopatrywane w  
napisy programy,

DUŃCZYCY UCZYLI SUSZENIA M U ŁU

W pobliżu i; talacji oczyszczania wody Foniewieskiego Przed* 
sębiors "a W. ociągowego Litewski Departament Ochrony Śro­
dowisk. i duńska firma „Niro separational" zorganizowały semi- 
tiiiom dla pr.dstaw,; el> ochrony środowiska Litwy, pracowni- 
Mw la alacji oczyszczania wody oraz dla naukowców kraju. 
Mafcjr zademonstrowali maszynę do suszenia mułu. Zaleta ma­
fijny to jej operatywność | zużywa 6— 7 razy mniej energii ele- 
toycmej. Duńskie urządzenie suszy muł, wykorzystując polimer 
wganianego pochodzenia. Dotychczas stosowane na a Litwie urzą- 
taia pożerają tony niegaszonego wapna i chlorku żelaza.

Młszyna firmy duńskiej kosztuje ponad 100 tysięcy dolarów  
co odstrasza licznych specjalistów od oczyszczania wody  

Utwie, chociaż po nabyciu takiej maszyny wysuszony muł 
ściekowych można byłoby wykorzystać jako nawóz.

KONFERENCJA REKTOROW W  W ILN IE

Na Uoiwosytecie Wileńskim rozpoczęła się konferencja rekto* 
krajów bałtyckich. Organizacja ta, zrzeszająca kierowników  

powstały 4 ]ata temu. Jej celem jest popiera, 
współpracy szkół wyższych krajów Morza: Bałtyckiego, wspól- 

prowadzetia ważnych dla regionu badań naukowych. Pod- 
pizy-jmowania nowych członków do konferencj i bierze się 

*°' ^  ^z^ a n̂°ść wyższej, uczelni odpowiada tym 
aa. Litwę ra konferencji rektorów dotychczas reprezentuje 

to* p*j!Werŝ fcl Wileński, a jego kierownik —r profesor Rolan- 
'tonleren ^  ̂  'V ra^u został wybrany na prezydenta

* .
H  a8encJl informacyjnych, radia, prasy

yai gotowała Regina GRUDZIŃSKA

Podczas konferencji.
Fot. W . Gulewicz (ELTA)

„M a d e  in  T hu rin gen 11
(Dokończenie ze str. 1)

taka współpraca jest potrzebna 
obu stronom i że należy ją  roz­
szerzać, dowodzi otwarcie w  W il­
nie ekonomicznego biura Turyn* 
gfi, które działa tu od 14 ma­
ja  br. Utrzymuje je  Izba Prze­
mysłowo-Handlowa Turyngii.

Zasadniczym zadaniem jego  
jest pośrednictwo i pomoc par­
tnerom w  nawiązaniu kontaktów 
w  dziedzinie produkcji, handlu, 
świadczenia usług oraz in.

—  Po historycznym połącze­
niu się Niemiec, większość przed­
siębiorstw Turyngii przeżyło
trudny okres utrwalania się w  
konkurencji rynkowej —  powie, 
dział na konferencji prasowej 
M anfred Boy, kierownik orga­
nizowanej wystawy. —  Fakt, że 
w  ekspozycji biorą udział 33 
firmy —  świadczy o  zaintereso­
waniu producentów niemieckich 
nawiązaniem kontaktów, zakła­
daniem wspólnych przedsię­

biorstw w  republikach bałtyc­
kich.

—  W yroby, szczególnie praco­
chłonne, ze znakiem firm nie­
mieckich, są teraz produkowane 
w  Chinach, Hiszpanii, Portuga­
lii oraz innych odległych państ­
wach. Nieraz dowożenie ich zaj­
muje 6— 8 tygodni. Teraz mó­
wiąc ogólnikowo, Niemcom  
trzeba iść na W schód —  powie­
dział kierownik biura ekonomicz­
nego W iktor Gusiew. Nawiąza­
no kontakty współpracy z przed­
siębiorcami Czech, Polski. Li­
twa również dzięki swemu poło­
żeniu geograficznemu ora? 
dobrze rozwiniętej infrastruktu­
rze sprzyja rozwijaniu biznesu.

N a  wystawie, która potrwa od 
17 do 21 września br. w  Ośrod­
ku Tenisowym i Wystawowym  
„Karolina” przy uL 13 stycznia 
2, będą szeroko prezentowane 
osiągnięcia produkcyjne firm  
niemieckich z dziedziny usług, 
handlu, w yrobów  przemysło­

wych. Można tu będzie obejrzeć 
komputery, sprzęl optyczny, za­
bawki, środki transportowe, wy­
roby ze szkła, nasiona warzyw  
i kwiatów, przypraw imako* 
vych, hangary i pojemniki sto­
sowane w  rolnitćwie, robocze 
ubrania, wyroby zc skóry oWz 
szereg innych. N ie sposób wy­
mienić wszystkiego ; w  krótkiej 
informacji, a z g o d a ią z  powie­
dzonkiem „lepiej raz zobaczyć, 
niż-.*1 warto p ó ji: na wystawę 
i naocznie przekonać się o jej 
bogactwie. Tym taudziej, że jak 
zapowiadają orpinzitorzy, bę­
dzie tu czynna pi .viamia oraz 
kawiarnia, gdzie można będzie 
się uraczyć niemieckim piwem 
lub dobrą k c w ^ .W  d:-datku, jak 
zapewniają .or&r-.śzatorzy, tysiąc 
pierwszych - zwiedzających w y­
stawę zostanie wyróżnionych 
drobnymi upominkami, natomiast 
w  następnych dniach pracy wy­
stawy wśród zwiedzających bę­
dzie rozlosowanych po 10 nag­
ród. A  zatem, powodzenia!

Danuta D AN O W SK A

Zboże: ile zakupiono, ile się płaci
N a  Litwie 20 przedsiębiorstw  

przetworów zbożowych do 13 
września zakupiło już około 200 
tys. ton zboża i drugie tyle przy­
jęło na przechowanie. W  porów­
naniu z analogicznym okresem  
roku ubiegłego tegoroczne licz­
by są dwukrotnie wyższe. Jak  
wiadomo ustalona przez rząd 
kwota skupu zboża dla potrzeb 
spożywczych sięga 250 tys. ton. 
Organizacje skupu za tonę psze­
nicy dla celów spożywczych z 
uwzględnieniem je j jakości w  
ramach ustalonej kwoty płacą, 
stosując 10-procentową zniżkę .—  
od 300 do 430 litów, za tonę ży­
ta —  po 330 litów. Przywiezione 
poza ramami, kwoty zbożowe dla 
celów spożywczych i na pasze 
przedsiębiorstwa przetwórcze sku­
pują według cen umownych od­
powiednio płacąc od 230 do 280 
litów za tonę.

•Realna pojemność przechował- 
ńi przedsiębiorstw przetworów  
zbożowych naszego kraju, jak

powiedział korespondentofwi 
ELTA  Dainiusowi Rućinskasowi 
główny agronom wydziału arty­
kułów zbożowych Ministerstwa 
Rolnictwa Juozas Żukas, sięga 1 
min ton. N a  początku września 
zgromadzono już w  nich 850 tys. 
ton zboża. A  elewatory ośmiu 
przedsiębiorstw —  w  Janiszkach, 
Kownie, Kiejdanach, Kłajpedzie, 
Poniewieżu, Oranach, Jewiu, 
W iln ie  i Nowych Swięcianach 
były  pełne i od rolników są w  
stanie dziś przyjąć tylko minima­
lne ilości —  tyle, ile potrafią 
przerobić na mąkę lub mieszan­
ki paszowe. Podiobna sytuacja 
powstała też w  pierwszym i .dru­
gim przedsiębiorstwach przetwo­
rów zbożowych w  Szawlach. W o l­
nego miejsca do przyjęcia zbo­
ża nowego plonu pozostało tu 
zaledwie na kilkaset ton.

Specjaliści Ministerstwa Rolni­
ctwa, co prawda, twierdzą, że nie 
należy się martwić: wiele spółek 
rolniczych również ma niezłe ma­

gazyny, suszarnie, toteż zboże 
może przechowywać we włas­
nych spichrzach. Znajdzie się_w  
iiich również miejsce dla zboża, 
wyhodowanego przez gospodarzy. 
Gdy tylko opróżnią się elewato- • 
ry, rolnicy będą mogli przywieźć 
do nich pozostałe zboża. Nieste­
ty, jednak, jeśli i zostanie zaku­
pione całe zboże‘oferowane przez 
spółki rolnicze i gospodarzy kra­
ju, przypuszcza się, że Litwa w  
roku przyszłym zmuszona będzie 
importować samej tylko pszeni­
cy do celów spożywczych co 
najmniej 200 tys. ton.

W  tym roku na zakup plonu 
zbóż przeznaczono 76 min litów, 
z czego połowę już wydano. Nie­
mniej na zakup zboża zgodnie z 
ustaloną kwotą ogółem potrzeba 
co najmniej 100 min litów. Obe­
cnie kredyty na zakup zboża ma. 
ją  być udzielone na okres nie 
krótszy niż 10— 12 miesięcy.

(ELTA)

Kurs walut
Bank Litewski według kursu 

walut na wewnętrznym i  świa­
towych rynkach walutowych od 
10 września 1993 r. ustala na­
stępujące oficjalne relacje lita 
do walut obcych:

Nazw a waluty | ^  w a t a ^

Angielski funt
sterlingów 6.7020
Australijski dolar 2.8428
Austriacki szyling 0.3820
100 białoruskich rubli 0.2175
Belgijskie franki 0.1238
Czeskie korony 0.1515
Duńskie korony 0.8507
ECU 5.0830
Estońskie korony 0.3360
Hiszpańskie pesety 0.0331
100 lirów  włoskich 0.2782
Japońskie jeny 0.0413
Amerykańskie dolary 4.3500
Kanadyjskie dolary 3.3022

KURS WALUT

Łotewskie łaty 
100 polskich złotych 
Norweskie korony 
Holenderskie guldeny  
Francuskie franki 
100 rosyjskich ru^ i  * 
SDR
Singapurskie dolary 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
100 ukraińskich 
karbowańców  
W ęgierskie forinty 
Niemieckie marki

6.9166
0.0223
0.6151
2^932
0.7644
0.4359
6.1825
Z7145
0.7582
0.5456
3.0676

0.0729
0.0488
2.6868

* Federacja Rosyjska i  inne 

państwa, byłe republiki ZSRR, 
nie posiadające własnej waluty 

narodowej.
Banki od osób prawnych i fi­

zycznych skupują walutę zagra­
niczną i sprzedają im według 

własnego kursu skupu i sprzeda­
ży walut obcych.

R. V ISO K AV lC lUS

INFORMACJA SĄDU 
KONSTYTUCYJNEGO 

REPU BLIK I LITEWSKIEJ

W  oparciu na art. 18 Ustawy 
Republiki Litewskiej o Sądzie 
Konstytucyjnym, Sąd Konstytu­
cyjny informuje, że 15 września 
1993 r. o godz. 10 w  stałej sie­
dzibie Sądu Konstytucyjnego w  
Walnie przy aL Giedymina 36 
odbędzie się posiedzenie Sądu 
Konstytucyjnego, na którym roz­
patrywana będzie sprawa bada- 

, nia prośby grupy 1/5 posłów na 
Sejm, czy* uchwała Sejmu Re- 
publiki (Litewskiej z 15 kwietnia 
1993 r. „O  rozwiązaniu Wileńs­
kiej Rady Miejskiej oraz niektó­
rych środkach poprawy porząd­
ku w  samorządach" zgodna jest 
z Konstytucją Republiki Litew­
skiej.

J. 2ILYS, 
przewodniczący Sądu 

Kbnstytucyj nego

Wilno, 9 września 1993 r.

D ziś w  bankach litew skich

st« w an ie

i numnz«  H
U h L * .Am .  “ “ A lta n y  

'"łctjł osoby
|gzuTu BL“.

Chochlik dziennikarski, niestety, 
spłatał figla. Otóż kontrowersyj­
na pożyczka Banku Litewskiego 
bankowi „Utimpez" wynosi 20 
min litów, a nie 20 min USD, 
jak podaliśmy. Przepraszamy.

„Litimpez 1 
„Lletuvos akcinis lnovacinis 
bankas"
,,Lletuvos verslas"
„V|lniaus bankas" 
„Senamlestio bankas"

dolar marka rubel rosyjski
amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

4,00 4,30 2,45 2,00 0,30 0,40

4,10 4,34 2^3 2,08 — —
4,00 4,10 2,35 2,45 0,20 0,40
4,10 4,20 2,41 i,s i 0,25 0,40
4,08 4,40 2,55 2,05 0,35 0,40

W czoraj w  Narodowym Banku Polskim
Sprzedat

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Font brytyjski 
Frank szwajcarski

11008
10078
20074
13041

12304
10850
30880
14107
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.Królowa nocy”, „Lambada”, 
„Noranda” —  z katalogu

Już chyba zaglądali nasi Czytelnicy 
do kas Akademickiego Teatru Drama­
tycznego i widzieli te wspaniałe sztucz­
ne kwiaty: palmy, róże i hiacynty, które 
niczym nie różnią się od żywych. Spro­
wadza je (między innymi) na Litwę 
firma litewsko-polsko-holenderska 
„FIorexLit”. Ale handlowanie sztucz­
nymi kwiatami nie jest podstawową 
formą działalności przedsiębiorstwa. 
Potrafi ono na zamówienie dostarczyć 
nasiona i cebulki najpiękniejszych 
kwiatów z Holandii: narcyzów pełnych 
mix, hiacyntów moc, tulipanów o nie­
spotykanych u nas kolorach i 
kształtach —  „Prissima”, „Juan”, 
„Yellow Empress”, „Berlioz”, kro­
kusów, anemonów, zimowitówi innych 
nie hodowanych i nieznanych u nas od­
mian. Rozmawiam z dyrektorem firmy, 
panem M arianem  R A D W IŁO - 
WICZEM, oczywiście o kwiatach.

—r Mój Boże, chyba najpełniej 
przejawia się doskonałość i piękno 
przyrody w kwiatach. Ta feeria barw, 
odcieni, te dziwaczne kształty, zapa­
chy—  cóż może być piękniejszego na 
ziemi! Czy wybrał pan tę dziedzinę 
działalności właśnie dlatego?

—  Nie. Wybór zajęcia na okres 
postkomunistyczny był całkiem przy­
padkowy. Jestem z zawodu inżynierem. 
Skończyłem transport w Instytucie 
Inżynierów Budowlanych. Rozpadł się 
system totalitarny, trzeba było coś 
robić. Właśnie wtedy poznałem specja­
listów z polskiej filii holenderskiego 
„Floretu" —  „FlorexPol”. I chociaż 
dotąd odnosiłem się do kwiatów spo­
kojnie, teraz tak się wciągnąłem, że 
mogę dyskutować z najbardziej zaa­
wansowanymi kwiadarzami, ogrodni­
kami. Kwiaty fascynują mnie.

—  Ma Pan to przepiękne katalogi 
z kwiatami. Pochodzą z —

—  Holandii. Tam się je drukuje i 
przywozi do Polski. Z  Polski wędrują 
do nas. My uzupełniamy taki katalog 
wkładką w języku litewskim, z cenni­
kiem każdego gatunku kwiatów i kupo­
nem zamówienia.

— Ile kosztuje taki katalog i gdzie 
go można otrzymać.

—  Katalog kosztuje 95 ct i mamy 
go w wielu kioskach miasta. Można też 
go nabyć w firmie (ul.Kriviq 28, na Ho- 
lendemi, tel/fax 62-11-64/.

- - To znaczy, te mogę sobie wyb­
rać w katalogu odpowiedni kwiat, wy­
pełnić kupon, przestać go do firmy i

Wy przyślecie mi nasiona lub cebulki 
takich kwiatów?

'—  Tak. Jest to światowa forma 
handlu, bardzo. rozpowszechniona na 
Zachodzie. Tak się kupuje meble, kon­
fekcję, obuwie, mnóstwo innych rze­
czy.

—  Ile kosztuje zamówienie i jak 
szybko zostąje zrealizowane? Rozu­
miem, że zalety to od rodząju kwiatu. 
A więc przypuśćmy chcę zamówić ce­
bulki tych oto przepięknych hia­
cyntów. 12 sztuk, w różnych kolorach,

—  Zamówienie zostanie wykona­
ne w ciągu miesiąca. Hiacynty będą 
kosztowały Panią wraz z dostawą około 
36 litów.

—  Drogo.
—  To .nie jest drogo, jeżeli się 

uwzględni fakt, że hiacynty w ogóle są 
drogimi kwiatami, trudnymi do,uprawy 
i że otrzyma Pani odmiany, jakich jesz­
cze na Litwie nie ma— o wiele większe 
niż sprzedawane u nas, takich kolorów, 
jakich zażyczy. Ci, co u nas składali 
zamówienia mogli się o tym przekonać. 
Muszę w  tym miejscu powiedzieć, że 
mamy już stałych nabywców. Dla nich 
przesyłamy nowe katalogi bezpłatnie. 
Zamówienia można składać przez po­
cztę, wypełniając kupon, lub w  firmie.

—  Co oznacza adnotacja w kata­
logu „Oferta specjalna” lub „Kolek­
cja wigiiy na”?

—  Oferta specjalna —  to ok­
reślona przez firmę ilość cebulek kwia­
towych, coś jak „obiad kompleksowy”. 
Np. można zamówić zestaw „Tulipany 
Rembrandt". To 10 sztuk tulipanów 
fantazyjnie smugowanych i kreskowa­
nych. „Kolekcja wigilijna”— to bardzo 
ciekawy zestaw —  specjalnie wybrane 
gatunki preparowanych cebul kwiato­
wych różnych rodzajów. Do zestawu 
wchodzi 1 amarylis czerwony, 8 sztuk 
tulipanów „Brillant Star”, 8 narcyzów 
„Paperwhite”, 3 hiacynty (biały, 
różowy, niebieski). Jeżeli zamówi Pani 
taki zestaw teraz —  otrzyma cebulki w  
listopadzie, wysadzi je do doniczek i na 
Wigilię będzie Pani miała cudowny 
kącik kwiatowy.

—  Co jeszcze ofenąje W asza  
flrma?

—  Nasiona niektórych warzyw, 
truskawek, narzędzia ogrodnicze, rę­
kawice do pracy na działce,.maleńkie 
choineczki bożonarodzeniowe, sztu­
czny śnieg na choinki, w aerozolu, ce­
ramikę zapachową.

Pielgrzymka do Kalwarii
18 września br. w sobotę zaprasza­

my na pielgrzymkę do Kalwarii W i­
leńskiej. Szczególnie zapraszamy 
wszystkich uczestników pielgrzymki

Ejszyszki —  Ostra Bramą. Zbiórka 
pielgrzymów w Kalwarii przy Wieczer­
niku o godz. U .

Organizatorzy

Wydano 
w Rosji

Moskiewska drukarnia nr 9 nau­
kowo-produkcyjnego zjednoczenia 
„Kniżnaja pała ta" w nakładzie 1 tys. 
egzemplarzy wydała przekład z angiels­
kiego „Sowieckie interwencje wojsko­
we na Węgrzech, w Czechosłowacji i 
Afganistanie".'

Pracownicy moskiewskiej oficyny 
„Orbita" odtworzyli ilustrowane wyda­
nie książki E. Łunińskiego „Księżna 
Tarakanowa” z roku 1909. Przełożona

z polskiego edycja ukazała się w  
nakładzie 95 tys. egzemplarzy.

*  * ’*

Permską oficynę „KAPIK" w 100- 
lyśięcznym nakładzie opuściła powieść 
S. Żeromskiego „Dzieje grzechu”. 
Autor wydania —  A. Starowojtow. 
Przekład z polskiego— D. Gorobowa.

W  krasnojarskiej agencji literac- 
ko-wydawniczej „Inform" ukazała się 
dwutomowa powieść H. Mniszkówny 
„Trędowata". Przekład z polskiego, 
uwagi i posłowie A. Buszkowa i W. { 
Wasiljewej.

Tatiana ANDRIEJEWA

—  Co to jest?
— To są takie elementy dekoracyj - 

ne z ceramiki w kształcie domków, 
rogów, kaczek, z olejkiem aromaty­
cznym. Umieszcza się w nich świeczki i 
wtedy pokój napełnia się delikatnym 
zapachem (aromat— do wyboru). Nie 
jest tajemnicą, że istnieje dziś na świe- 
de terapia zapachowa. Lekarze twier­
dzą, że odpowiednie aromaty zwalcza­
ją  stresy i inne dolegliw ości, 
poprawiają nastrój, koncentrację, re­
laksują, no i usuwają z pomieszczeń 
przykre zapachy.

—  Owszem, sama sprawdziłam 
skutki terapii zapachowej. Mam taki 
izraelski poje mnie zek z tabletkami 
zapachowymi przeciwko komarom. 
Aparacik ten, włączony na noc do 
kontaktu, wydziela bardzo delikatny i 
subtelny zapach, który nie tylko od­
strasza komary, ale leż (przynajmniej 
w moim przypadku) działa usypiają­
co. Piękna to rzecz. Nie wiem, co bym 
robiła bez niego w  tym rokn, który 
obfitował w  komary.

Dąj Boże, Panu zdrowia za to, że 
sprowadza nam takie piękne rzeczy. 
Bo przecież nie samym chlebem  
człowiek tyje. Kwiaty stąją się nieo­
dzownym elementem naszego bytu. 
Ozdabiamy nimi nie tylko mieszka­
nia, ale leż urzędy. Można wstawić do 
pokoju kaktus ety dracenę, ale też 
kwitnący hiacynt lub tulipan. Można 
wyhodować je specjalnie na jakąś 
uroczystość, w dowolnej porze roku, 
obdarować takim własnoręcznie wy­
hodowanym kwiatem nąjbłlższą Isto­
tę. Cóż to za frąjda przynieść nąjmil­
szej w  środku zimy hiacynt o 
niespotykanym kolorze, albo tulipan 
„Królowa nocy”-.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: Pan Marian 
Radwiłowicz; katalogi firmy „Florez- 
U T .

Fot Tadeusz WAŻNIEWICZ

Litewska Jerozolima’ 
już działa

Jak już pisaliśmy, w gmachu byłego 
żydowskiego gimnazjum przy ul. Pyli- 
mo 4 otwarta została koszerna restau­
racja „Litewska Jerozolima". Tak się 
stało, że zbiegło się to w czasie z podpi­
saniem w Waszyngtonie układu izra­
elsko-palestyńskiego oraz z żydowskim 
Nowym Rokiem (16 września).

Na uroczystym otwarciu lokalu, 
jego właściciel, prezes francuskiej 
firmy Groupe Aniral Utec, Simon 
Kapłan powiedział, że organizacja kon­
sumpcji nie jest 'jego podstawową 
działalnością, ma ona raczej charakter 
chaiytatywny.

Restauracja spełnia wielorakie 
funkcje restauracji właściwej, to­
warzystwa dobroczynnego, które bę­
dzie raz w  tygodniu zaopatrywało w 
żywność najuboższą część 
społeczności, ogniska kultury, które 
skupi pozostałą w Wilnie część inteli­
gencji żydowskiej. Tu planuje się 
przeprowadzać dyskusje literackie, 
spotkania dziennikarzy, tu otworzy się 
kabaret, a może i teatr, różne kluby. Tu 
będzie się organizowało święta. Nic 
dziwnego, że ściany restauracji ozdo­
biły dzieła wileńskich plastyków 
żydowskich A. Śkliutąuskaite, A. Ja- 
covskisa.

Szefem kuchni jest postać znana z 
hiltonowskich restauracji hotelowych 
w Izraelu i Paryżu, pan Isaak Znatni. 
Pod jego  kierownictwem grupa  
młodych adeptów sztuki kulinarnej 
Litwy będzie zgłębiała wiedzę o kuch­
niach żydowskiej i międzynarodowej.

Ciekawa jest postać właściciela re­
stauracji, prezesa firmy G AU , Simona 
Kapłana. Urodzony w 1922 roku w 
Kiejdanach, przeżył piekło okupacji 
faszystowskiej, getta kowieńskiego, 
skąd uciekł ukrywając w worku dopiero 
co narodzoną córeczkę. Aby dziecko 

•nie płakało, zaaplikowano mu 10 table­
tek luminalu.

Po zakończeniu wojny, w  1959 
roku, pan Kapłan przez Polskę dotart 
do Paryża i tam osiadł. Chociaż nie był 
na Litwie od 34 lat, świetnie mówi po 
litewsku, rosyjsku, a i po polsku. Jego 
syn A lexandr —  woli francuski. 
Właśnie on poinformował obecnych o 
działalności Groupe Aniral Utec, 
której jest generalnym menedżerem.

G A U  —  to systemy komputerowe 
i sprzęt medyczny, informatyka i tele­
komunikacja, konfekcja, kosmetyki i 
artykuły spożywcze, zabawki i budow­
nictwo, a nawet współdziałanie z orga­

nizacjami emigracyjnymi,
czasu pomagały Żydom wyj*?'*'
ZSRR.

—  Groupe Aniral Utec ^  
kończył p. Alexandr —  to *  
china. Aż dziw bierze, że uruch ^  
były chłopak z Kiejdan...

Założenie restauracji-^ 
tek działalności firmy na Litwie 
bliższym czasie przewiduje lię ch* ,?  
sklepu z francuskimi femeiytaiI|jIC*
p rzed n ie js2 ych  E r m — Chanel,
Laurent, Nina Ricci i in. ■

Obecny na uroczysiofci i f e  

generalny Muzeum Żydów,ffi® 
Emanuelis Zingeris powieją !° 
wiąże z otwarciem restauracji#  ̂
dziei:

— W  tym gmachu, na drugim pj.
Uze, rozlokowały się bogatezbioty ’̂ 
zealne, wśród nich —  ikonografia <k 
tycząca zburzonej po wojnie 
wileńskiej synagogi. Wilno było 
kolebką kultury żydowskiej 
Wschodnią Europie. W czasie**! 
wszystko legło w gruzach. ( W  
teraz w pewnym stopniu odrodź* 
dawną świetność żydowskiego ojnafc 
kultury. Chcemy, aby Żydzi, którzy 
będą tu przyjeżdżać (a w to niewątpi.
my, wielu bowiem pochodzi z Litwy)̂
mieli gdzie się spotykać. Chcemy 
zaświadczyć wszem i wobec, że mimo 
wszystko jesteśmy tu i coś potrafi™ 

zrobić. Dziękuję panu Kapłanowi za to, 
że jako jeden z niewielu podjął ryzyko 
zainwestowania w Wilnie.

Po części uroczystej odbyło się 
przyjęcie fi la fourchette i koktajl. Spy­
tany w  jaki sposób będzie przestrapł 
surowych zasad żydowskiej knduii, 
pan Simon powiedział, że sprowadzi 
do Wilna najnowocześniejszy spnę, 
który mu w tym dopomoże. Cosiętynj 
artykułów żywnościowych, lo ma za­
miar sprowadzać je z Paryża. 
Działalność kuchni będzie fcootrotal 
sam rabin z litewskiej synagogi w Pa­
ryżu.

W  związku z powyższym przypał 
niało mi się wydarzenie sprzed kto 
nastu lat, kiedy to przyjechał do Wita 
słynny szachista amerykański zydw- 
skiego pochodzenia Reszewski i przy- 
mierałtu głodem, bo nie znalazł kocta 
koszernej.

Teraz taką kuchnię mamy. Tyto 
polskiej nam brak, a szkoda — 
całkiem na miejscu... \

Barbara ZNAJDZŁ0WSM

W SALACH WYSTAWOWYCH

Malarska poezja
... Są  tak naturalistyczne, że  

dosłownie pachną łąką, na której wy- 
rosły, drzewem, z którego zostały 
zerwane —  to przypadkowo usły­
szane zdanie zaiste doskonale cha­
rakteryzuje pokaz Bolesława Rusiec­
kiego „Natura ut Ars" czynny w  
CentrUm Sztuki Współczesnej.

Syn znanego malarza Kanuta —  
Bolesław urodził się w  Rzymie, 
później mieszkał w  Wilnie, gdzie w 
latach 1845-1846 podczas wakacji 
letnich powstał ten niedużego for­
matu albumik. Chroniony w  Bibliote­
ce Akey|*mii Nauk Litwy po raz 
pierwszy udostępniony został szer­
szej publiczności. Każda jego kartka 
—  to nowe zaskakujące spotkanie z 
pięknem nas otaczającym na co 
dzień, tym niby szarym, zwykłym, ale 
tak poetycko, przedstawionym przez 
malarza. Jabłko, ogórek, bławatek 
polny... dosłownie żyją.

W  ekspozycji znalazło się kilka 
pejzaży podmiejskich, widoków  
Wilna, portrety. Ekspozycja została 
zaopatrzona słowami z książki J. I. ' 
Kraszewskiego „Myśli o literaturze I _ 
sztuce*.

Naprawdę godna odwiedzenia i

przy okazji przypomnienia osobo­
wości autora, którego życie upłynęło 
przy ul. św. Jana, gdzie to obecnie 
mieści się Galeria Medali i pochowa­
nego na Cmentarzu Bernardyńskim.

jego fotograficzne odbicie, jak *<? 
rodził, powstawał możemy obecw 

obejrzeć na pokazie fotografa2^
otwartym w galerii „Langas Prze­

stawione zdjęcia autorstwa 0. wf0’ 
sasa i R. Gujgi można 
trzy części. To same rzeźby, 
obecnie są w Parku Europ*j**0,n

Egzotyczne motywy proces twórczy oraz czas

Zupełnie inny charakter ma pokaz 
autorski młodego plastyka Arunasa 
Rutkusa, otwarty wczoraj w galerii 
„Akadefrua”. Wychowanek Wileńskiej 
Akademii Sztuk Pięknych dotąd praco­
wał w  dziedzinie fresku, mozaiki, cera­
miki. Jego utwory upiększają Szpital 
Kliniczny, Pałac Uczniów.

Ostatnie trzy lata dużo maluje, 
tylko w  tym roku urządził trzy poka­
zy autorskie. Prace, które przedsta­
wił tym razem na osąd publiczności 
łączą w sobie zarówno akt abstrak­
cyjny, jak też wiele motywów egzo­
tycznych, jak gdy by zaczerpniętych 
ze sztuki hinduskiej, perskiej. Intere­
suje go kobieta, której nadaje swois­
tą interpretację. W  większości prze­
w aża ją  b ia ło -srebrzyste i 
brązowo-złote kolory.

Park europejski w ... 
galerii

Tak, tak w  galerii. A właściwie

JroźbiarzyTludzi, którzy
się do powstawania tego sytnk 

nego centrum Europy.
Przy okazji warto dodać-j* 

one rezultatem I m iędzynar**^ 
sympozjum rzeźbiarzy. 
miejsce w lipcu-sierpniuw®^  

naty na WileńszczyźnfSijO^ w 

ciągu 7 tygodni Prao0*?[i*y 
twórców. Wykorzystali 
materiał rzeźbiarsk iP0*1*  

nie i stare dęby. 1
Inicjatorem tego 

założenia parku jest miody 
Gintaras Karosas.

A więc niekonieczni® 
miejsce, aby zobaczyli** 
park. Albo wręcz odwrotnie-^  

powinny zachęcić do 
wędrówki do spotkania^ ^  j  
dą rzeźbiarską, która *  
rozpoczęła

GŁADKO*^
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I. Landwarowskie 
fundamenty

1  misom zieleniziro^ ^ T
I ^ ® « ^ ce9lachfl ^ ‘̂ p<tocucẑ1 '^Lch latW atohM M lam

isr delikatny oddecb. Byte 

r «  Ty«Wewiaowsl(lei I  ^
I  l i y  S S l  opowieści 86-
I  ̂ eW tady**- Kolendy n-bie-

IfE*** l;ba,w-
I  ^^pomnioń mego przewodnika 

Imessie. -
gio malenw Wwoe* rap** v,i° r

l ^ s t o b « lw  ( * > * "  ,andwa‘

I  *  a  ludzie próbują podzielić to 
■  oomwdwieczęścLRozkopująp0-

I  tónWodauparciezmywa nasypy. 
I  ilmwu nabiieia wówczas piachem
14ii «o«y i w ten sposób próbują 

I  pontzyiriać bieg S I  § §  |||
I  itU a  Ale Hrabia Wtadyeta* nie 
I  jęBstw robót, zanim nie dopnie 
I 3?go Wszyscy okoliczni ludzie to 

1 km Tyszkiewicz dba o Land* 
irór bardzo.

Niezadługo po przełożeniu kolei 
a trasie Petersburg — Wilno —

I  tosm hrabia Tyszkiewicz wybu- 
I  ani w Landwarowie stację kolejo- 
K n Jak zawsze, z rozmachem. Nie 
I  tp poczekalnię. Opodal odstąpił z 
1  fasp hektarów ziemi pod zabu- 
I teru kościelne. Dat pełne utrzy- 
I *ann 4a proboszcza, który klero- 
I wlwznoszeniem świątyni. Hrabia o 
i nzyitkich myślał, i o swych 

tpMadnych, i o licznie przybywa- 
Kffifih do Landwarowa zagrani*
■ wydiflośdach. Miał dla nich sześć 
jiwlasku wzdKiź głównej drogi. I 
I  ̂  hotelik na bizegu jeziora.
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turach. Znowu schody. Teraz ze 
szwedzkiego kamienia. Prowadzą w  
kierunku jeziora.

Jest lato. Może nawet czerwiec i 
dzień sw. Jana. Wzmaga się gwar 
nad wodą. Biją przybrzeżne kaska­
dy. Co odważniejsi panowie wpada­
ją pod nie. Chichoczą dziewczyny. 
Niektóre zrywają żółte mlecze, plotą 
z nich wianki i puszczają na wodę. 
Pływający łódkami chłopcy łapią te 

wianki. Panuje o gó ln a  radość. 
Goście podążają w  kierunku amfite­
atru. Tu się popisują zaproszeni na 
tę okazję wileńscy siłacze. Przy am­
fiteatrze —  nieduży budynek, któ­
rego gzymsy podtrzymują Atlanty. 
To kawiarnia „Riwiera". Można tu 

wypić lampkę dobrego koniaku lub 
wódki. Czy też zamówić sobie coś 
słodkiego.

- 7- M oże ch c ie liby śc ie  co ś  
kupić? —  usłysza łam  n ag le  i 
drgnęłam. Niespodziewany kobiecy 
głos ostro wyrwał mnie ze święto­
jańskiej imprezy i przywrócił do rze­
czywistości. —  Może reflektujecie na 

cośkolwiek z naszego eklepu? - r  z 
uśmiechem powtórzyła kobieta. —  

Co prawda, mam teraz przerwę obia­
dową, ale widzę, że szanowny są­
siad oprowadza gościa...

Wstąpiliśmy w ięc z  W ładys­
ławem Kolendą do Tyszkiewiczów- 
skiej „Riwiery". Okazała się małym 

sklepem spożywczym. Przeważały 
tu pieczywo, konserwy i alkohol. Ku­
piłam sobie miodowe pierniczki. 
Częstując się nimi, spacerowaliśmy 

dalej po hrabiowskich posiad ­
łościach. Smutno przyglądały się 
nam zaniedbane krzewy, zabłocone 

drogi. Rozkopana wewnątrz i ziejąca 

rdzawymi kratami na zewnątrz kryta 

ujeżdżalnia koni. Bezużyteczna od 
początku ostatniej wojny. Jakie 
.wczoraj" kryje w  sobie ten budy­
nek?

Tyszkiewiczowie lubili konie. 
Mieli osiem wyjazdowych (nie licząc 
źrebaków) oraz 8 par wierzchowych. 
Ujeżdżał konie też dwudziestoparo- 
letni Władysław Kolendo. Nieraz wy­
ruszał na polowanie z młodym hra­
b ią  E ugen iuszem . E u ge n iu sz  
uwielbiał łowy. Pewnego razu, uga­
niając się za zwierzyną, trafił aż na 
Polesie. Spotkał tam piękną panią. 
Miała na imię O lga , by ła  pra­
wosławnego wyznania, właścicielką 
majątku Bostyń a także wdową i 
matką maleńkiej dziewczynki. Żako- 
chał się Eugeniusz w  Oldze nie na 
żarty. Przywiózł ją do rodzinnego 
Landwarowa

Zamieszkali w  starym drewnia­
nym domu, w  którym gospodarzy^ 
niegdyś ojciec, Władysław Tyszkie­
wicz, zanim wybudował sobie praw­
dziwy pałac.

Dom ten do dzisiaj stoi bez re­
montu. Na dawnym ponad dwumet­
rowym fundamencie, z dawną smol­
ną szalówką na ścianach. Służy za 

mieszkania dla kilku rodzin. Ludzie 
mieszkają też w  byłych stajniach, ka- 
retowni, pokoju stangreta

T y szk iew ic zo w ie  kochali 
rów n ież  p sy . M ieli ich sześć . 
Zwykłych, podwórkowych. Za krytą 

ujeżdżalnią stały dla nich budy.
Teraz to miejsce zajęli ludzie. 

W ybudowali niepokaźne domy i 
jakby tymczasowe, robione napręd­
ce, składziki, chlewiki etc. Tuż przy 

zabłoconej drodze mają ogólny  

wychódek.
Władysław Kolendo tylko ciężko 

wzdycha Czy to tak kiedyś było? 
W ok ó ł wszystko w yg ląda ło  jak 
cacko. Zagraniczni goście przecież 

tu wszędzie spacerowali. Ta część 
parku nazywała się „Szwajcarią". 
Strudzonemu można było spocząć 
na kamiennej ławce nad rzeczką. 
Czy też w  wysokiej ponad 6-metro- 
wej altanie z dębowych gałęzi o  
słomianym dachu. Najważniejszym 
akcentem „Szwajcarii” był pomnik 
Tadeusza Kościuszki. Ten bojownik 
o wolność narodów nocował tu kie­
d yś podobno  wraz z wojskiem. 
Władysław Tyszkiewicz upamiętnił 
więc ten fakt

Dziś od pomnika pozostał cokół, 
a na nim „kilka imion tych, którzy 
mieli czym pisać w  1982 roku”.

Po resztkach schodów wspina­
my się w  górę. Do wieży ciśnień. 
O d prow adza  nas szum w odos­
padów. Zmęczone w  lipcowym po­
południu głosy ptaków. I wyzierająca 
zewsząd nostalgia.

Przy zardzewiałych drzwiach 

wieży ciśnień w  tak samo zardze­
wiałej metalowej oprawie pali się 
lampka To sygnalizacja Drzwi są  

zaryglowane na kłódkę. Pozamyka­
ne okiennice. Martwota

A przecież tutaj mieści się jedno 

z muzeów miasta Są  tu wyekspono­
w ane zd jęc ia  najpracowitszych  
ludzi, najładniejsze wzorce dy­
wanów, wytkanych na landwarow- 
skiej fabryce. Jeszcze do niedawna 
wszyscy goście planowo zwiedzali 
to muzeum.

Mój przewodnik wciąż wzdycha 

Bo nie ma już tamtego Landwarowa 

Nie ma tamtych ludzi. Najszlachet­
niejsi wyjechali. Niektórzy wraz za  

Tyszkiew iczam i, jeszcze przed  
wojną. Inni podczas repatriacji. Ko­
lendowie tak samo. Rodzice, czworo 
dzieci. Władysław też się szykował. 
Z bagażami stał przy transporcie. I... 
oczekiwał kupca który miał zapłacić 
za 6,5 hektara nowo nabytej ziemi, 
za konia pług, młocarnię... Kupiec 
przyszedł, ale bez pieniędzy. Z  argu­
mentem, że mu forsę skradziono. 
Zdenerwował się wtedy Władysław i 
postanowił nigdzie nie jechać. Na 
próżno płakała matka na nic się 
zdały  nam owy ojca. N ie m ógł 
Władysław swego dobra ot tak po 
prostu zostawić.

W. rodzinnym mieście się ożenił. 
Doczekał się czwórki dzieci: Wojna 
była łaskawa wobec Władysława 
Służył w  Wojsku Polskim w Wilnie w  
konnym Szwadronie Pionierów. Naj­
pierw budował mosty, potem je bu­
rzył. Jak każdy obywatel, miał kartę 
mobilizacyjną, ale pozew do niego 
nie doszedł. Polska skapitulowała 
Wrócił, by pracować na ziemi i jed­
nocześnie na wileńskiej kolei. Ziemi 
nie upilnował. Teraz na tym miejscu 
ze sto obcych domów.

Dużo przybyszy jest nie wiado­
mo skąd. „Bez dobrych manier i 
zasad. Czy to w  porządku, na 
przykład, by myśliwy zjadł kartofle, 
przezn aczon e  p rzez kółko 
myśliwych dla dzików?"

Albo ten skandal o pałac Tysz­
kiewiczów. Niejaki Jonas Gintaras 
ogłosił się raptem spadkobiercą

zamku. Nie mógł wtedy Władysław 

Kolendo takiej obłudy znieść. Napi­
sał o tym do Ameryki do Eugeniusza 

Tyszkiewicza wnuka Władysława 
Ten przysłał wszystkie niezbędne 
dokumenty, świadczące co zacz. I 
była rozmowa na ten temat na wyso­
kich szczeblach litewskiej władzy. 
Fałszywy spadkobierca musiał ustą­
pić.

W  sierpniu 1991 roku gościł na 
Litwie Eugeniusz. Krótko. Przez czte­
ry dni. Odwiedził Landwarów. Oglą­
dał wszystko z  sentymentem. Ale tu 
nigdy nie wróci. Nie chce też żadne­
go odszkodowania za rodzinną po­
siadłość. Tyle jedynie, by jej nie nisz­
czono i wykorzystano do jakichś 
dobrych celów.

(cdn.)

Leokadia KOMAJSZKO

NA ZDJĘCIACH: Władysław  
Kolendo (pośrodku) z żoną Heleną 
gości u siebie Eugeniusza Tysz­
k iew ic za  z  Am eryk i; hrabia  
W ładysław  Tyszkiewicz; hrabia 
Eugeniusz Tyszkiewicz z żoną 
Olgą; zamek —  widok od Jeziora; 
herby Lubomirskich I Tyszkie­
wiczów na murze zamku.

Fot z albumu Władysława Ko­
lendy I Bronisławy Kondratowicz
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UETUVOS*rytas
*  Jak Litwa podejmowała Ojca Świętego... 

Temat ten w  ubiegłym tygodniu dominował na 
łamach prasy litewskojęzycznej. Zacytujemy 
fragment rozważań Rimvydasa Valatki z wtor­
kowego numeru:

„Ody w  1969 roku w  czasie wizyty Jana 
Pawła II byłem w  Kopenhadze, nikomu tam 
nawet nie wpadło do głowy, ie  można zamknąć 
centrum stolicy o dzień wcześniej czy nawet na 
5 dni, jak to zrobiono na Litwie. Urzędnicy, 
pragnąc dowieść, że są potrzebni, kosztem 
podatników wydrukowali mnóstwo różnych 
wydań, przy których podziale po prostu nie- 
możHwe było usunięcie łapówek. Przedstawi­
ciele władzy Wilna, jak taż całej Ulwy przed tą 
wizytą i w  czasie jej trwania częstokroć chcieli 
być świętsi od samego Papieża. Częstokroć tak 
się zdarza, że za wszelką cenę pragnie się 
udowodnić, że czarne jest białym. Jak w  okre­
sie sowieckim, wyraźnie dominowała forma, 
natomiast treści częstokroć w  ogóle nie było.

Zamknięte było nie tylko centrum Wilna, ale 
też Gariunai, jak gdyby od chwili tego zamknię­
cia zjawisko to mogłoby zaniknąć i jak gdyby 
było'to potrzebne Ojcu świętemu. Ojcowie 
miasta Wilna w  dniach 4 i 5 września zabronili 
wszystkim w  stolicy handlowania alkoholem, 
nawet winem i piwem.

W  sobotę ta wieś Potiomkinowska na alei 
Giedymina jeszcze gdzieniegdzie się utrzymy­
wała, chociaż w  innych miejscach Wilna restau­
racje albo nie były czynne, albo najspokojniej 
serwowały nie tylko piwo, ale też wódkę. W  
niedzielę trzeźwość ojców miasta również już 
na alei Giedymina pękła niczym bańka mydla­
na.

Więc po co był potrzebny jeszcze jeden akt 
o mocy ustawy, który nie tylko nie ma sensu, 
nikomu nie był użyteczny pod względem eko­
nomicznym, ale też praktycznie nie został zre­
alizowany? (...)

Jako jedyni na Litwie przed i po wizycie 
Ojca Świętego pokazali prawdziwe swe oblicze 
bankowcy, którzy wszelkimi sposobami starali 
się przed tą wizytą obniżyć cenę waluty wymie­
nialnej, to jej nie skupowali, to nie sprzedawali, 
naruszali ustawy, spodziewając się od przy­
byłych pielgrzymów zagranicznych za  pół 
darmo nabyć jak najwięcej dolarów i marek. (...)

*  W  numerze następnym w  „Znamionach 
czasu" czytamy:

„Jan Paweł II chociażby dwa razy określił 
ludzi innych narodowości jako Litwinów pocho­
dzenia nielitewskiego. Na przykład podczas 
spotkania ze społecznością polską w  kościele 
św. Ducha Papież powiedział, że jest to świąty­
ni* do której „uczęszczają Litwini pochodzenia 
p>.‘skiego oraz odwiedzający Litwę Polacy”. 
Znamienne jest nie tylko to, że mówi się tu o  
„ i  twinach pochodzenia polskiego", a nie o 
Polakach litewskich, ale również to, że wspomi­
na się tylko dwie kategorie ludzi— wspomniani 
Litwini pochodzenia polskiego i odwiedzający 
Litwę Polacy. Wierni należą do jednej lub dru­
giej kategorii, trzeciej zaś nie ma. Z  tej samej 
okazji Papież podkreślił potrzebę, żeby wszyst­
kie narody odwróciły się od niebezpieczeństwa 
nacjonalizmu i jednoczyły się, poczuwając się 
do odpowiedzialności —  zauważył w  swym 
komentarzu z 6 września obserwator radia 
Wolna Europa Kęstutis K. Girnius.

Papież, przybyły do Litwy, która odzyskała 
całkowitą niepodległość polityczną, wiele 
uwagi poświęcił temu, że wraz z odzyskaniem 
niepodległości samo przez się nte rozstrzyga 
żadnego problemu społeczeństwa, zmuszone­
go do nienormalnego żyda w  ciągu pół wieku. 
Już w  drugim swoim przemówieniu, wyg­
łoszonym w Wileńskiej Bazylice Archikatedral- 
nej Jan Paweł II zwrócił uwagę na stosunki partii 
politycznych i księży, które, jak wymownie wy­
kazały minione wybory do Sejmu oraz wybory 
prezydenckie w naszym kraju, nie są normalne 
(...)

*  „Z formacji „Geleiinis vilkas” w  tym roku 
uciekło prawie stu żołnierzy, pięciu napisało 
podania o zwolnienie" — Tomas Juchnevićius 
pisze o tym, co się dzieje w jednostkach woj­
skowych sygnowanych „G.V.".

„Obecnie w dziewięciu batalionach bryga­
dy potowej „Geleiinis vilkas” służy 19t2 
żołnierzy służby czynnej. 65 proc. ich jesionią 
zostanie zwolnionych do rezerwy. Na ich miej­

sce powoła się 2 tys. osiemnastolatków. Tylko 
w tym roku z batalionów brygady zdezertero­
wało około stu żołnierzy.

Podając te liczby szef służby liniowej bry­
gady kapitan V. Klrvaitłs powiedział, że w  
przyszłości liczba dezerterów może się nie 
zmniejszać.

Zdaniem kapitana V. Kirvałtisa źle pracują 
komisje poborowe. Na wiosnę do brygady po­
towej zamiast planowanych 860 ludzi przybyło 
666. Tylko w tym roku komisyjnie skreślono 56 
młodych ludzi. Odbywający obecnie służbę 
chłopcy mają zaeadniczo średnie wyksz­
tałcenie zawodowe, średnie lub niepełne śred­
nie.

Zgodnie z tymczasową ustawą o obowiązku 
służby wojskowej, zdaniem V.Kirvałtisa, do 
służby można powołać na 6 miesięcy również 
osoby mające ukończone wy kształoenie wyższe, 
jednakże w brygadzie są tylko 4 takie osoby.

Szeregi żołnierzy brygady zapełniają 
głównie chłopcy, powołani ze wsi. Spośród 70 
kowieńczyków, skierowanych do sztabu bryga­
dy, do dalszej służby pozostało pięciu. U  
innych medycy wojskowi konstatowali wiele 
chorób. (Według nieoficjalnych danych, na 
wiosnę wykupienie się z  wojska kosztowało 100 
dolarów USA, jesieńią kwota ta powinna być 
wyższa). Kapitan V. Kirvaitis mówił, że najmniej 
problemów sprawiają chłopcy powołani przez 
sztaby obrony terytorialnej w  WRkomierzu, 
Ucianie. Dobrze służą obywatele narodowości 
rosyjskiej.

Szef służby liniowej brygady powiedział, że 
nie byłoby tych około 100 chhpców, którzy 
zdezerterowali, gdyby w  kom a h p> boro­
wych pracowali psychob: owie Zbiegli ~ bata­
lionów żołnierze, zdanie n V.Kirv łtiaa uą słabi 
moralnie i fizycznie, nie przyzwyc- ajeni do  
zwalczania trudności, częstokr^ przychodząc 
do gabinetu oficerów zaczynają płak ć.

*  Temat lżejszy— Arina. Zwyciężcz fes­
tiwalu w  Sopocie, a po nim —  lau eatka ' s ,cze 
jednego festiwalu w  Rumunii.

„Jak mówi Zinałda Biesonow (mat/ a r r  :y
—  uw. „K.W.") z festiwalu córka jej wró^: a  nie 
zmieniona— od razu poszła do kuchni. Ulubio­
nym daniem Ariny, który znakomicie przyrzą­
dza, jest pilaw. Bardzo stęsknił się po mamie 
synek Martynas, liczący sobie rok i 8 miesięcy.

Arina nie lubi mówić. Swobodniej czuje się 
na scenie niż w  obecności dziennikarz i o 
powrocie z  Rumunii Arina powiedziała i - 
vos rytas", że był to festiwal zorganizowany n i 
wysokim poziomie. Na pytanie, jak czuje :i po 

dwóch.wielkich festiwalach, odpowiedziała że 
chce się wyspać. Na estradzie festiwal* t r iała 
na sobie to samo czarne ub. anie, jak w  Sopocie
—  innego nie zdążyła uszyć. Na pytanie, jak 
nagrody pieniężne zmienly życie, Arina odpo­
wiedziała: „Dziecko nie jest głodne. Jest za co 
wydać przyjęcie”.

Manager grupy „Veto Bank” Raimundas 
Nutautas powiedział „Ue^jvos rytas”, że z  Ariną 
spotkał się na jednym z festiwali rockandrollo- 
wych w  Kownie w  1990 roku i zaprosił do grupy. 
Długo się zastanawiał, jaki stworzyć jej image 
sceniczny i wreszcie po«t nowi pozostawić jej 
całkowitą swobodę wyboru. Najtrudniejszą 
chwilą w  życiu grupy była ubiegłoroczna wios­
na, gdy zabrakło pienię zy na zapłacenie za  
studio, nie było prześwitów na estradzie litew­
skiej. Tak trwało do ubiegłorocznego festiwalu 
w Jurmale. Na pytanie, komu przypadną pie 
niądzez Sopotu i Braszowa, R. Nutautas powie­
dział, że duża ich część pozostanie Annie. Ma­
nager sądzi, że pieniędzy będzie więcej i już 
nie odgrywają one żadnej roli, pozwoliły jedy­
nie uwolnić się od niektórych kłopotów.

R2SPUBLIKA
„Nie wieźcie dzieci do Polski” ■—  radzi ga­

zeta, mając na myśli poniższy incydent który 
miał miejsce na granicy polsko-litewskiej:

^Pierwszego sierpnia w  Polsce przy 
przejściu granicznym w  Łoździejach utworzyła 
się mniej więcej 6-kilometrowa kolejka samo­
chodów. Napięcie olbrzymie, wszyscy pode­
nerwowani. Wciąż usiłowano nie przepuszczać 
samochodów Polaków bez kolejki, jednak 
tamci, widocznie znali okrężne drogi na 
przejście graniczne, gdyż niektóre po dobie 
rozpoznawano już jako wracające z Litwy. To 
też dolało oliwy do ognia. „W kolejce stajesz się 
bezprawnym bydłem, ten stan przygnębia o  
wiele bardziej niż brak snu łub zmęczenie” —  
później przypomni Łotysźkfe Vłta Vizbuie, stu­
diująca ekonomikę w  Szwajcarii, która owej 
nocy próbowała wrócić na wakacje do Rygi.

Chłopca, który stał właśnie za nią rankiem 
2 sierpnia musieli bronić wszyscy razem. W  
pobliżu Ogrodników wieiu słyszało klakson sa­
mochodu i na własne oczy widziało, jak sa­

mochód celników Nr SW-8519 z wielką szyb­
kością pędzK na poranną zmianę i potrącił 
chłopca, który wysiadł ze swego samochodu. 
Ten przewracając się przez maskę silnika ude­
rzył głową w szybę samochodu celników. Pa­
trząc na zakrwawionego, leżącego bez przy­
tomności ohłopca świadkowie początkowo 
nawet nie zauważyli, że w  czasie incydentu 
uszkodzono szybę z przodu stojącego pojaz­
du. Dalsze wydarzenia różnie zrelacjonowało 
co najmniej 6 osób.

„Było to bestialskie zachowanie się, twarze 
celników przypominały wojskowych, którzy 
strzelali w  nocy 13 stycznia" —  opowiadał Ri- 
mantas Laużackas, profesor Uniwersytetu Ko­
wieńskiego. Wyskakując z samochodu celnicy 
polscy zażądali od poszkodowanego dowodu 
osobistego, odebrali je także tym, którzy prosili 
o wezwanie lekarza. Wkrótce motocyklem przy­
jechał jakiś ważny oelnik (nr motocyklu 
ELK3135 i MZ), który powtarzał tylko jeden 
frazes „Kurwa Litwini perestrełu”, na dowód 
przysuwając pistolet do twarzy świadków  
zajścia. Poszkodowanego chłopca celnicy 
oparli twarzą o ciężarówkę i zaczęli bić.

Jeszcze po kilku minutach przyjechało sa­
mochodem kilkudziesięciu celników z psami. 
Zaczęli rozpędzać tam, zadali jeszcze kilka 
ciosów zakrwawionemu chłopcu, skuli go w  
kajdanki i zaciągnęli do sam chodu policji, 
który dopiero teraz nadjechał. Taciągnęli tam 
też paru świadków —  aktora z . owna Leonasa 
Raćkauskasa i miesz ańca Maiampoia Gin* 
tautasa Misiukonisa. W  urzędzie celnym całą 
trójkę postaw ili pod  śc ian ę  i zaczęli 
przesłuchiwać po jednemu (..)

A więc, jadąc do Polski zawczasu się zas­
tanówcie, jak zareagujecie, gdy nazwie się was 
„kurwa Litwin”. Jednak swoich dzieci raczej nie 
wieźcie — może po dziesięcioleciu Litwa jesz­
cze będzie potrzebowała dumnych ludzi*.

*  Swój punkt widzenia wypowiada redak­
cja odnośnie organizacji pielgrzymki papies­
kiej dc ' twy (wtorek):

„Ludzie już mówi , że w  czasach Scjudisu 
do “akrctu, by zobaczy : V. Landsberg>s?, zbie­
rało oię o wiele więcej ludzi. By odprowc dzić na 
konferencję partyjną A. Brazauskasa i . placu 
Katedralnym też były większe tiumy. jtfzy poli­
tycy Litwy są bardziej święci od papieża? 
Obejdźmy się bez takich porównań... Co się 
stało? O  wizycie papieża na Litwę ;.oważnie 
zaczęto mówić bodajże półtora reku wcześniej. 
Sama iciea o odróży apostolski 3j Ojca Święteg p 
miaia się s.a3 jednym z symboli wyzwalającej 
&lę niepodległej Litwy. PółL ra rr.iesiąca przed 
wrytą organizatorzy móu.li o setkach tysięcy 
pielgrzymów, który przybędą na spotkanie z 
Janem Pawłem II. Jednak w  głębi serca mieli 
inny cel. Myśleli, że przyjeżdżając te setki tysię­
cy ludzi ze Wschodu i Zachodu uznają Litwę nie 
za prowincję Europy, lecz za jej centrum. Przy­
bywający tu ludzie zaczną czcić tutejszych 
bożków pog ? - .kich i „męczenników”. A Pa­
pież był dla ni h jedynie przynętą. Czy nie z tej 
przyczyny zwy' I. obywatele Litwy dopiero w  
ostatniej chw Jowiedziełi się, że Ojciec Świę­
ty przybędzie rtkr tylk j  na Litwę, ale i do innych 
krajów bałtyckich?

„Półtora miliona pielgrzymów z okazji wizy­
ty Papieża na Litwę!..", „liczbą pielgrzymów i 
chętnych zobaczenia Papieża prześcigniemy 
Polskę i wszystkie państwa, które odwiedził Jan 
Paweł II" —  tyły to nieogłoszone oficjalnie 
hasła wizyty apieża. Taki był cel. Lecz nie 
łudźmy się, n e  było rzeczą najważniejszą 
stworzenie war jnków obywatelom Litwy i przy­
byłym pielgrzymom do spotkania i obcowania 
z Ojcem świętym. Dążono, by było jak nąjwi ■ 
cej przepychających si i nie trafiających za  
ogrodzenie. To musiała zademonstrować świa­
tu katolicka z mia Maryi. Taką prawdę miei: 
dowieść zemdleni nieszczęść wcy, rozwożeni 
po szpitalach Między innymi, dlaczego jedne­
go sektora „d»a wybranych” nie wystarczyło, 
trzeba było jeszcze dla drugogatunk wych. 
trzeołogatunkowych. Widocznie po to b/jedn' 
naprawdę poczuli się wybrańcami, inni gorszy­
mi, trzeci —  Murzynami. W  zależności od „sta­
nowiska w  społeczeń~twie" i portmonetki para­
fianina.

*  W  tym samym numerze redakcja zainte­
resowała się, 'o  słychać w izbie wytrzeźwień 
podczas pobytu Ojca Świętego (przypomnij­
my, że był zakaz sprzedaży alkoholu w  
mieście):

^Policjanci czujnie strzegący Nuncjatury 
Apostolskiej w  niedzielę do 5 komisariatu poli­
cji Wilna przywieźli kilku rT)łod»eńców, którzy . 
w pobliżu miejsca nocleg^ papieża Jana Pawła 
II energicznie śpiewali „Qj1ila, ój lila"... W  izbie 
wytrzeźwień, znajdującej ’ę w  pobliżu  
głównego komisariatu policji Wilna, w  dniach 
wizyty Ojca św. pijanych nie zabrakło Sobotni 
ranek powitało tu 37, niedzielny —  29, a wczo­
raj do domu wyruszyło 13 skacowanych Wśród 
nich byli też agresywni, których policjanci mu­

sieli przywiązywać do łóżek. ty
wytrzeźwień spędzlo 7 kobłttJ^Obk
tu przeważnie około 15-20

W  czasie. gdy Pielgrzymi- ^
w Zakrecie, pewien pijak leżd n Z 1** ̂
Ulic Zawalnej I Trockiej, inni_
ambasady durSskiej, około ( W ,  S O  
ulicy Bazyllań«klej. A MiryJau#J . f > K '  
rejonu ony ksztańskiego, by s p o J l f W  
ziemniaki, w niedzielę opu4e|^?**jC ' 
dziewiątej rano, a o godz. 15 0
w izbie wytrzeźwień. Za dwie
eial zapłacić po 9.44 H i 10 h giżyZj,* V
tanie z „hotelu'' po raz drugi. 
wiezie się do szpitala „ p o g o to w i 'S i 

*  Nowa afera bankowa? Oto " 
wym numerze pisze Való CeglaanL*** 

«W  ślad za sprawą kredytuj 
litów na światło dzienne wychodzi
wie miliarda rubli(...)
|  Spróbujmy powrócić do 21*^,, 
sieni, kiedy to Litwa pożegnała iWt° %  
Moi przypominają, że w owym czZ  H  
miało być wycofanych ponad 3̂ * * %  
Nasze państwo obiecało Rosji, 
nie zostaną wykorzystane.

Od tego czasu zaszło 
zmienili się premierzy, ^wiensSa- ^  
talciły się w lity, a z banknotów Ł j ® * *  
cofano łysinę wodza rewolucji.l£> ^
wirze walut mógł zwrócić uwsos n. 
rzony miliard? ^

A  jednak wypłynął na Świnio d a **  
nąć za sobą umowę Banku Utewió«j“J 
mercyjnego „Kredito Ban kas*. Zgodr* 
BL udziela temu bankowi komwZ?
970.650.000 rubli kredytu w 3ot4w » ,a  
odsetków rocznych. Data umtwy (m y j?  
mi w  dokumencie wpisana u -znk)-??  
W  w  3runkach umowy* wskazi się z<Vi '<•? 
31 g.udnia. Odsetki mają być płacono 
rach USA. BL zobowiązał. wypłać 
do 10 września Dłużnik (t • redito Bata 
zobowiązał się płacić odse o mienącdoj 
nas pnego miesiąca. Prze -z.anorómig| 
świństwo, które niemal się s ło: gdyby 
Rosj powstrzymały przyję. e rubli, 
Bankas' miałby prawo „wyrre; się dikap 
przyjęcia kredytu i pokryw y kradyityfa 
faktycznie otrzymanej surrr; .̂

Umowę tę podpisali zastpet pmofc 
cząjego zarządu BL G. Preidys (obok jesłtw 
podpis zastępcy przewodniczącego FL We 
kiene) oraz przewodniczącego zarządu 
to Bankas” S. Gećysa.

Po trzech dniach, 5 lipca „Kretfito Bania 
udzielił kredytu 970.650.000 rubfi ZSA J* 
Star”. Przypomnę jeszcze, że w numerozi 
sierpnia już pisaliśmy o znalezionych w ot* 
dzie kaliningradzkim odkurzaczach /ufał 
W  pudełkach znaleziono 270 mifionM 
wywiezionych z Litwy. W  drobnych W *  
tach. Czy aby nie tych, które zeszłoraczn 

sieni zwróciliśmy państwu?”

TIESA
*  „Komu potrzebne są Lamki 

—  redakcyjny materiał 
wrzećnia na temat propos / 
ny, by indeksować wkłady na l®%- 
osz -zędnościowych 1:1 (
przypomnieć niedaw .ą prz tfłofe ^  
Vagn ;nus był szefem rządu itewsk f 
cja w  naszym kraju miała za 
ciąg miesiąca wart 'ć  rubla 
proc. Praworządnoś- juz wtedy 
wied Jej indeksacji rownieJ oszCP^^^  
waiel; w bankach. Co więc 
mierowi podjąć odpowiednio

Co prawda, część wkładów ^  
prywatyzacji została skonip-WO**^. 
gotówce jednak, lecz w czek a j,  
nych i nie wszystkie, lecz ty*® 1
cza o, że kierując rządem p**1 oê tm 
widz.ał real ivch możliwości 
ubezwartościowionych 

ców. - v _0 j™- a
Zapomnijmy je ‘ : k to, co ^ ^ 1  

może teraz pan Vagno ius sta * * ^ ^ 1  
rzeczywiście znalaz. środki i.* I
nie wkładów. . j

Powiad on, ż  należyr o w i a o  o n ,
państwa nie a czeki 
nią ze i o yma ych 
wszystkim wkładcom N.e • 
liczby, nie wn kajmy w spory F  ^  dirj| 
miki Jułius Veselka sU®a 
państwowego nie starczy n9paf t̂ 
kompensację oszczędnośo^ 
kim zapytajmy: a  f  JM
ma przypadać tylko w k ł a d ^ ^ ^ f ^  |
nili c., którzy swe oszczędnoWr*^/ 

(Dokończ**
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<* 0rW * * 'a s *  7):
^Ś S-H iem ięllżadnych oazcz^d- 

i SWOI4 pra<S tworzyli kapitał

ciekawsze. Kto
kspital państwowy? Pan Vag-I 

K>t,^ łijda; „prywatyzacja za pieniądze 
jjjynie Sprzedaży za gotówkę. W  

* sS*7upta*oniocnieniu ustawy o prywa- 
^^"t-wlaląjw 1991 roku wskazane Jest ze 

posiadanego majątku ma być 
za pieniądze, ale to pojęcie 

pianiądze obejmuje też aprze- 
wypłatę- Według proponowa- 

nas mechanizmu zamierza się 7fi
państwowego przekazać 

pjjn^dnołciowemu, aby odbudo-

jw * ( * W : “ taką sumę Bank °® zo2?d - 
Icisny powinien zaw rzeć u m o w y o 

z prywatyzowanymi przedsiębiorst­

wu już doprawdy jest śmieszne. W  życiu 
Laj$  by to następująco. Znalazło by się 
J^awrMków. Mórży nie mając ani pienię- 

„aekó* inwestycyjnych stawiło t y  się do 
w, wypłatę" fabryk, przedsiębiorstw, 
ĵepo# i innego mienia państwowego. Wśród 

gk oczywiście, byliby też perspektywiczni 
p&ębiorcy, którzy by sami szczerze chcieli 
ptóćdug. Ale byiiby też awanturnicy, kręta- 
a  budowniczowie zamków na piasku. Jak ich 
Późnić? Dziś nikt na Litwie nie może dać gwa­
ra tfiego nabycia majątku na kredyt. Po 
taspsadającwten sposób mienie pieniądze 
feskifbu państwa trafiłyby nie szybko, nie po 
dainwet ree po dziesięciu. A  znaczy to, że i 
lonpensacja wkładów zostałaby odroczona na

p l i j f g
1 * fena Kazakevićiene pisze  o  szko le-i nter- 

*idew Kozłowej Rudzie dla d z iec i w y m a g a ją -  
tgdi specjalnej opieki:

I JGedy odwiedziłam szkołę pomocniczą w 
Wwej Rudzie, pierwsze słowa jednego z 

; l̂ hwrankdw „Mnie tu nikt nie odwiedza" —  
f patiu w pamięci do dziś. Chłopczyk powie- 
M, że matka pozostawiła go w  Kownie w 
| cptełu. Internat jest jego domem. Cieszył się, 
rjy* ̂  ntófll odpocząć yg sanatorium w 
fjtofoh, a następnie we wczasowisku „śi- 

wr̂ onie poniewieskim (a propos do tego 
***9° wychowankowie z  Kozłowej Rudy 

dzięki 2 tys. litów, przeznaczonych z 
u prezydenta na wypoczynek siero-

mâ życie uczniowie w  tej pomoc- 
-  °®; a°zkołwiek są na utrzymaniu

Ifcnfa na wyżywienie jednego dziecka 
W ,  P,f̂ nacza si9 zaledwie 2 lity 26 

l^onilVr?ZOnkowe" 8fer<% stanowią mie- 
I  O ^ J ^ e  20 centów...
I i , ^  .^P^owała opinia, że na Ut-

^Mzebne P°fnocn ĉze_>nternaty

wtVm kierunku. 
Jtok|a Dh ^ ^ ^ ° ia ę h  Mariampola działa 

l^yeh *a <̂ *ec' upośledzonych, dla 
r * ^  8Ẑ °^  początkową. Służą 

l^*Vch !^ ,e^ ni dz‘ooiom, które mają

■ N r°dzicob^' A 00 maią pocz^6 te-
l nl® chcą pamiętać,

® rtejedną żywą istotę?”

M K T U Y O S  A ID A S
*  Dzień 1 września Sajudis obwołał Dniem 

Wyzwolenia. Poseł na Sejm prof. Vytautas 
Landsbergis argumentuje nowe hasło tego 
dnia w ten sposób:

«Ten dzień 1 września nadszedł nie jako 
ponura rocznica wybuchu II wojny światowej, 
lecz jako zakończenie okupacji, jako dzień wyz­
wolenia Litwy. Spodziewam się, że dzień ten 
będziemy obchodzili co roku i niebawem za­
proponujemy, aby to uwiecznić ustawowo. 
Właśnie około północy ostatni zdwojony trans­
port (aby wszyscy się zmieścili) przekroczył 
granicę Litwy w  kierunku wschodnim. Po 54 
latach nadszedł pierwszy dzień, gdy na Utwie 
nie ma obcych jednostek.

Szkoda, że władze nie wykazały zwykłego 
pomysłu, by 1 września wywiesić w  całej Litwie 
trójkolorowe flagi! Szkoda, ale to nic! Jeżeli nie 

w  tym roku, to w  następnym. A  ostatni żołnierz 
Rosji jeszcze nie wyjechał. Jednostek rzeczy­
wiście nie ma, ale kilkuset żołnierzy z  resztek 
wojsk coś jeszcze porządkuje. Powinniśmy to 
skonstatować i powiedzieć, że porozumienie z 
roku ubiegłego jeszcze nie zostało całkowicie 
spełnione. Powinniśmy pilnie obserwować,, co 
robią ludzie w  cudzych mundurach i może nie­
bawem ogłosić publicznie: teraz już wyjechał 
ostatni!

Aie jednak wyzwolenie! Wolna Litwa bez 
cudzej armii —  to nasz kwiat, najpiękniejsza 
girlanda kwiatów na drodze, którą przychodzi 
Ojciec święty»(...)

*  Vaientinas Ardżiunas w  redakcyjnej kolu­
mience w  numerze środowym m.in. pisze o 
jeszcze jednym świecie:

••Dynamika życia tak przynagla nasz kalen­
darz, że daty z pięciu lat nakładają się jedna na 
drugą, nawarstwiają się i dni w  nim prawie 
wszystkie są  jednakowo ważne, każdy ma 
własną jaskrawą, szczególną barwę. Dzięki 
Bogu! Po cierpieniach, strachu, po stagnacji z 
nie obchodzonymi świętami i szarą jednostaj- 
nością dziś bardzo potrzebne są  nam prawdzi­
we święta —  radosne, uroczysto...

Jednym z takich jest właśnie ten dzień: 
narodziny Marii Panny; przedwojenne Święto 
Narodu; rocznica tragicznie nieudanej koro­
nacji Witolda Wielkiego i —  Dzień Dziękczynie­
nia, który ogłosiliśmy w  pamiętnym 1991 roku, 
po ostatnim śmiertelnym zagrożeniu, gdy zwy­

cięską Litwę uznały I przyjęły do wspólnoty 
wolnych narodów kraje całego świata. W  roku 
ubiegłym /Jzień ten minął prawie nie zau­
ważony. Byliśmy przygnębieni trudnościami 
wewnętrznymi i nie potrafiliśmy się cieszyć. Po­
dobnie czujemy się również teraz, nieco rozcza­
rowani sobą, niespokojni o przyszłość. Ale z 
daleka wygląda piękniej.

Jan Paweł II, pożegnany dziś z miłością, z 
serdecznymi, cichymi uczuciami, poświęcił Lit­
wie niezwykle dużo uwagi: przebywał aż 4 dni, 
msze odprawiał i homilie wygłaszał po litewsku: 
wykazał, że doskonale rozumie nasze kłopoty, 
wzajemne stosunki i całym swym postępowa­
niem podkreślił znaczenie Litwy dla Kościoła 
Katolickiego i światowej wspólnoty narodów. 
Przyjmijmy to jako dodanie otuchy J z  okazji

tego dnia podziękujmy Temu, dzięki Któremu 
nas odwiedził.

Przyjmując Tego, Który przyszedł w  imieniu 
Pana, uczcił nasze walki o wolność, krzyże 
męczenników i poległych, oddanie wierze 
Chrystusa i wierność Utwy Papieżowi w  impe­
rium komunistów, nie mamy prawa, by nie sza­
nować samych siebie, zrezygnować z konty­
nuowania czynów własnych i swych ojców. Co 
prawda, wobec Boga nie mamy czym się po­
szczycić, ale podarowany nam przez Niego 
szacunek powinniśmy chronić I pomna­
ż a ć ^ . . )

*  W  czwartkowym numerze Ointaras Mik- 
siunas pisze o tym, „Co politykom obiecuje 
jesień".

«Kryzys socjalny dojrzewa również w  
mieście. Jeżeli oszczędności i wkłady nie będą 
indeksowane i kompensowane, to życie eme­
rytów jeszcze się pogorszy. Pozostanie tylko 
wiecowanie.

Obecne władze nawet nie reagują na kryty­
kę dotyczącą swego niedoskonałego zarządza­
nia. Mów nie mów, robi ona swoje, chociaż po 
tym przekonuje się, że czyniła nie tak i niekiedy 
robi tak, jak radzorió*początkowo. Dziwny jest 
ten dziecięcy upór. Władze ciągle jeszcze sto­
sują stare argumenty —  jakoby w  ciągu dwóch 
lat wszystko tylko burzono, teraz nie wystarcza 
czasu, aby te .ruiny" dźwignąć od nowa, a 
gdzieniegdzie nawet jest to niemożliwe, gdyż 
„zrujnowano zbyt wiele”. Nadal wszystkiego 
winni są Landsbergis i Vagnorius.

Ale już na wsi ludzie teraz niezbyt słuchają 
tych „argumentów”. Zaczynają coraz bardziej 
uświadamiać sobie, kto naprawdę jest winny 
wszystkiego.

Wielu powiada, że władza DPPL nie utrzy­
ma się długo i nie doczeka końca swej kadencji. 
S ą  prorocy, twierdzący, że jeszcze tej jesieni 

'odbędą się nowe wybory do Sejmu. Sądzę, że 
tymczasem jest to nierealne. Jesienią może 
tylko podnieść się fala niezadowolenia Nie 

Jtrzeba w  sposób sztuczny przyśpieszać natu­
ralnych procesów. Wszystko powinno dojrzeć 
w swoim czasie».

9 X O J IM T B b l
W  numerze wtorkowym na temat pow­

szechnego nauczania prawniczego zabiera 
głos gł. prokurator Prokuratury Generalnej J. 
Smaliukas:

„Grupy rekieterów panoszą się obecnie w  
wielu miastach i rejonach Litwy. Uwagę prze­

stępców przykuwają z reguły zamknięte spółki 
akcyjne, zamożni obywatele, cudzoziemcy. 
Częste są kradzieże samochodów, które potem 
się zwraca właścicielom „za wykup". Okradanie 
mieszkań, przemycanie napojów alkoholo­
wych, metali kolorowych i drogich towarów 
również należy do sfery „działalności” rekie­
terów. Najbardziej rozpowszechniony sposób 
wzbogacania się polega na propozycji prze­
stępców wzięcia pod ochronę tego lub innego 
mienia. Oczywiście, za odpowiednim wynagro­
dzeniem, przy tym niejednoznacznie daje się 
do zrozumienia, że ponoć różnie w  życiu bywa: 
i pożar, i wypadek na drodze, i temu podobne...

Z  miejsca okazało się, że organy prawo­
rządności nie są przygotowane do walki z rokie­

tem, który przez pewien okres wzbudzał w nich 
coś w rodzaju szoku. Wiadomo, że rekieterzy 
nie omieszkali skorzystać z tego nabierając 
bezczelności dosłownie z każdym dniem. Prze­
ciwko „nieposłusznym" rozpoczęły się pożary, 
wybuchy, morderstwa...

I oto wreszcie organy praworządności 
ochłonęły z szoku, zaczęły działać. Dotkliwe 
ciosy zadano przestępczym grupom w  Ponie- 
wieżu, Wilnie, Kownie, Mariampolu, Kłaj­
pedzie. W  stolicy, Szawtach i w  kilku rejonach 
zatrzymano hersztów band. Za wymuszanie 
oraz analogiczne wykroczenia na Litwie aresz­
towano około 80 osób (...)

Niestety, aktywna i śmiała walka z rekietem 
prowadzona jest nie w  całej republice. Ponadto 
nie w  pełni korzysta się z możliwości zawartych 
w ustawach o operatywnej działalności i pre­
wencyjnym aresztowaniu zatrzymanych. Trud­
ność polega na tym, że bynajmniej nie wszyst­
kie ofiary rekieterów zwracają się o pomoc do 
organów praworządności. Jedni —  ze strachu 
przed ewentualną rozprawą, inni —  z powodu 
długotrwałej i uciążliwej procedury śledztwa. 
Jeszcze gorzej jest, gdy ludzie, na podstawie 
podań których wszczyna się sprawy karne, w 
toku śledztwa zmieniają zeznania, że tak po­
wiem, „na rzecz rekieterów”. Takie fakty (a jest 
ich niemało) zachęcają tych ostatnich do no­
wych „wyczynów".

Pasywność społeczności, niechęć ludzi do 
składania informacji organom praworządności 
tłumaczone są przede wszystkim niedostatecz­
ną znajomością prawa przez obywateli oraz 
brakiem uświadomienia co do istniejących 
możliwości ochrony świadków i poszkodowa­
nych (..4 .

Zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej z 28 
stycznia 1993 r. Kodeks Postępowania Karne- 
go uzupełniony został normami, zapewniający­
mi bezpieczeństwo poszkodowanego, świad­
ka bądź innej związanej ze sprawą osoby. 
Prawo zezwala na utajenie poszkodowanego, 
świadka bądź innej osoby: dla zapewnienia w  
razie potrzeby ich bezpieczeństwa w protokole 
śledztwa nie wskazuje się nazwiska, jak 
również innych danych personalnych, na 
których podstawie można zidentyfikować 
osobę. Jeśli osoba wyrazi na to zgodę, używa 
się pseudonimu. Dane zanotowuje się w  spe­
cjalnym załączniku do protokołu, który się prze­
chowuje osobno od materiałów sprawy i stano­
wi tajemnicę państwową. Prawo zapoznania 
się z nim mają tylko prowadzący sprawę śled­
czy, prokuratorzy, osoby kontrolujące i sędzio­
wie (...)

Utajonego świadka lub poszkodowanego 

sąd przesłuchuje w  pokoju narad bez udziału 
uczestników sprawy. W  tym wypadku zeznania 
protokołuje jeden z sędziów.

Niemniej nawet przy podobnych gwaran­
cjach niektórzy obywatele unikają zwracania 
się do organów praworządności. Istnieją pod­
stawy takiego braku zaufania. Bo przecież 
niektóre osoby urzędowe policji Wilna, Ołłty i 
Kowna sam e zamieszane były w rakiet. 
Uważam, że o braku zaufania do któregoś z 
pracowników policji (bądź prokuratury) należy 
przede wszystkim informować prokuratora ge­
neralnego, aby zapobiec dalszej działalności 
nierzetelnego człowieka, lub oczyścić go z 
niezasłużonych oskarżeń. (...)

Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ
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do 60 kg, a  pokonując w  finale T. 
Rafaela (Czechy) R. Ciba został wice­
mistrzem Europy, przegrywając w fi­
nale z Rosjaninem R. Malachbeko- 
wem (waga do 54 kg).

A  oto inni mistrzowie Europy —  
D. Petrow (Bułgaria, 48 kg), R. Guse- 
inow (Azerbejdżan, 51 kg), R. Ma- 
lachbekow (Rosja, 54 kg), S. Todo- 
row  (B u łga ria , 57 kg ), N . 
Suleymanoglu (Turcja, 63 kg), F. 
Vastag (Rumunia, 71 kg), K. Einebrołt 
(Niemcy, 75 kg), I. Szenin (Rosja, 81 
kg), G. Kandełaki (Gruzja, 91 kg), S. 
Rusinów (Bułgaria, ponad 91 kg).

W KILKU WIERSZACH
*  W  oficjalnym meczu FIDE o 

tytuł mistrza świata w  szachach mię­
dzy A. Karpowem (Rosja) i J. Timma- 
nem (Holandia) po pięciu partiach 
wynik jest remisowy— 2,5:2,5.

W  nieoficjalnym meczu o tytuł 
między G. Kasparowem (Rosja) i N. 
Shortem (Anglia) po 3 partiach wynik 
meczu jest —  2,5:0,5 na korzyść Kas­
parowa.

*  Jutro koszykarze kowień­
skiego „Żalgirisu” w  spotkaniu o Pu­
char Europy mistrzów krajów na 
własnym parkiecie będą podejmo­
wać drużynę Islandii —  „Idrotstaban- 
dalag". Pierwszy mecz tych drużyn 
rozegrany w Islandii zakończył się

zwycięstwem koszykarzy litewskich z 
30 punktową przewagą.

CHINKI SZTURMUJĄ 
REKORDY ŚWIATA

Biegaczki Chin w  ciągu ostatnie­
go  tygodnia czterokrotnie popra­
wiały rekordy świata. Najpierw Q. 
Juroda 1.500 m przebiegła za 3 min. 
50,46 sek., następnie W. Juroda
10.000 m pokonała w  czasie 29 min. 
31,78 sek. Ta sama zawodniczka
3.000 m przebiegła w czasie 8 min. 
12£0 sek. W  poniedziałek W. Juroda 
znowu poprawiła już swój własny re­
kord w  biegu na 3.000 m, przebiega­
jąc dystans tym razem w czasie 8 
min. 06,11 sek.

ZWYCIĘSTWO WŁOCHÓW
W  Turku (Finlandia) zakończyły 

się mistrzostwa Europy w siatkówce 
mężczyzn. W  decydującym spotkaniu 
po bardzo zaciętej walce tytuł mistrza 
kontynentu przypadł w  udziale zespo­
łowi Włoch, który po pięciusetowej 
walce pokonał reprezentację Holandii. 
Niżej swych możliwości zagrała repre­
zentacja Rosji, która potrafiła wygrać 
tylko medale brązowo, zwyciężając 
siatkarzy Niemiec —  3:1. Reprezen­
tacja Polski, po zwycięstwie nad ze­
społem Czech i Słowacji — 3:1, zajęła 
7 pozycję.

Sprawy damsko-męskie
Rozm awiają dwaj koledzy w  

wojsku:
— Jaki jest twój ideał urody ko­

biety?
—  110  cm wzrostu i płaska 

głowa.
—  110 cm, to rozumiem, bo  

sięga ci akurat do pasa. A  dlaczego 
płaska głowa?

—  Żeby można było piwo po­
stawić.

—  Jak się nazywasz? —  pyta 
dziewczyna chłopaka po pierwszej 
łóżkowej randce?

■ —-N ie  wiem.
— Jak to nie wiesz?!
—  Widzisz, jestem tak w  tobie 

zakochany, że zupełnie sam siebie 
nie poznaję.

Z różnych szuflad
—  Oto portret mego przodka, 

który był uczestnikiem wojen krzy­
żowych.

—  Jak to, przecież na tym 
obrazie jest w  stroju napoleoń­
skim?

—  Bo został sportretowany w 
czasie balu maskowego krzyżow­
ców.

—  Pani Kowalska, pani pies 
goni jakiegoś człowieka na rowe­
rze!

—  To  z pewnością nie jest mój 
pies. On nie umie jeździć na rowe­
rze.

M łody praktykant w  pracow­
ni cuk iern iczej dostał sw oje  
pierwsze poważne zadanie: szef 
kazał mu napisać na torcie: „Z  
powinszowaniem imienin”. Po  
upływie kilku kwadransów szef, 
pracujący w  drugim pokoju, py­
ta:

—  No, jak ci idzie?
—  Powolutku, no bo sam pan 

wie —  niełatwo jest wkręcić tort w 
maszynkę do pisania.
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TELEWIZJA
ŚRODA, 15 WRZEŚNIA 

LTV

1730 —  Wiadomości w jęz. fran­
cuskim i niemieckim. 8.30— O bizne­
sie. 9.00 —  Dla dzieci. 9.10 —  Serial 
„Starzec**. 18.00 —- Wiadomości. 
18.10 —  Dla dzieci. 18.50 —  Wiado­
mości (ros). 19.00 —  Wiadomości 
B B C . 19.30 —  Serial „Rajska  
płaża"(7),.20X)0 —  Program sporto­
wy. 20.25— Dni Kultury Niemieckiej 
w krajach bałtyckich. 21.00 —  Pano­
rama . 2130 —  Program MTV. 22.30 
—  Wieczory. 23.15. —  Wiadomości 
wieczorne.

T e łe -3  

7.00 —  Wiadomości CNN. 730 —  
Muzyka. 8.00 —  Filmy anim. 9.00 —  
Nowości piłkarskie. 9.15 -—  Aerobic. 
9.45 —  Muzyka. 10.25 —  Show gentle­
manów. 11.00 —  Serial „Santa Barba­
ra **. 15.00 —  Film. 16.30 —  Muzyka. 
1730 —  Lekcje koszykówki 18.00 —  
Okno na przyrodę. 1830 —  Reportaż z 
Jurborka. 19.00 —  Wieści 19.25 —  Se­
rial „Santa Barbara". 20.15— Informac­
ja Tełe-3. 2030 —  Cele, instrumenty i 
technika biznesu. 21.00 —  Nowości eu­
ropejskie. 2130— Piłka nożna. ,Juven- 
tus" Turyn —  „Lokomotiv~ Moskwa. 
2320—  Hity MTV.24.00— Film „Steel 
Justice".

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10^15 —  
Mama i ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 10.50 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Trzej muszkiete­
rowie**—  film anim. prod. USA. 11.50 
—  Taki jest świat —  magazyn repor­
terski. 12.15— Film dok. 13.00— Wia­
domości. 13.10 —  Magazyn notowań. 
13.45— Sami o sobie—  magazyn nas­
tolatków oraz film z serii „Wychowaw­
ca”. 1430— 16.55— Telewizja eduka­
cyjna. 17.05 —  Sami o sobie —  
magazyn nastolatków oraz film prod. 
USA z serii „Wychowawca”. 17.45 —  
Muzyczna Jedynka. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.20— „Stop“ —  magazyn eko­
logiczny. 18.40 —  Co na to mama? 
19.05— „Tarzan"— serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 2030 —  W ia - _  
domośct 20.55 —  Studio wyborcze. 
21.15 —  Mecz piłki nożnej. 23.00. —  
Studio wyborcze. 23.45 —  Pocztówki z 
Moskwy —  „Wilk i zając**. 24.00 —  
Wiadomości, 0.15— Gorąca linia. 0.25 
— Muzyczna Jedynka.030— „Ballada
o Januszku" (7 )  —  serial TP. 1.25 —  
Czas na bezsenność.

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 —  
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dziennik. 
8.20 —  Wesołe nutki. 8.40 —  Serial 
„Po prostu Maria". 9.30 —  Most 
handlowy. 10.00— Piłka nożna —  pu­
char UEFA. 10.50 —  Ekspres praso­
wy. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —  TV  
film fab. „Nastolatek”^ ) .  14.00 —  
Dziennik. 14.25 —  Rozmaitości. 
15.10 —  Notes. 15.15 —  Film anim. 
15.40 —  Koncert. 16.00 —  Mówiąc 
między "nami. 16.20 —  Film anim.
16.50 —  Technodrom. 17.00 —  
Dziennik. 17.25— Międzypaństwowa 
spółka TVR  „Mir" . 17.50 —  Doku­
menty i losy. 17.55 —  O  pogodzie.
18.00 —  Serial „Po prostu Maria".
18.50 —  Abecadło prywaciarza.
19.00 —  Miłosna historia. 19.40 —  
Dobranocka. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.40 —  Minia­
tura. 20.55 —  Piłka nożna. Puchar 
U EF A . „Borussia" Dortmund —  
„Spartak" Moskwa. 22.50 —  Film 
anim. dla dorosłych. 23.00— Dzien­
nik. 23.25 —  Piłka nożna. Puchar 
zdobywców pucharów. „Torpedo" 
Moskwa —  „Maccabi" Happoel. II 
połowa. 0.15 —  MTV. 1.15 —  Eks­
pres prasowy.

CZWARTEK, 16 WRZEŚNIA  

LTV
730— Wiadomości wjęz. francus­

kim i niemieckim. 8.30 —  Serial „Raj­
ska plaża" (6). 9.00— Dla dzieci. 18.00 

. —  Wiadomości. 18.10 —  Dla dzieci. 
18.30 —  Serial komedyjny „Znowu 
ty?” (4). 19.00— Puchar mistrzów Eu­
ropy w koszykówce. „Żalgiris" —  „Ip- 
rott a - banda lag” Islandia. Podczas 
przerwy —  Wiadomości (roś.). 2030
—  Studio katolickie. 21.00 —  Panora-' 
ma. 2130 —  Serial „Miasteczko Twen 
Pealcs" (29). 22.20 —  Wideofilm „Bal- 
tica-93". 23.20 —  Wiadomości wie­
czorne. 2335 —  Tamgomania.

Bałtycka TV

18.00 —  Program TVP. 2130 —  
Olimp. 22.00— Mój kraj. 22.15 —  W i­
deofilm „Terese Jankauskaite". 22.45
—  Wiadomości bałtyckie. 23.00 —r-- 
Niezwykła mieszkanka. 2330 —  Film 
Bergmana „Siódma pieczęć".

Ta le -3

7.00— Wiadomości CNN. 7.30—  
Muzyka. 8.00 —  Filmy anim. 1035 —  
Serial „Santa Barbara”. 15.00 —  Film 
„Rytm". 16.35 —  Muzyka. 18.00 —  
Program z Watykanu. 1830— Repor­
taż z Poniewieża. 19.00 —  Wieści.
19.25 —  Serial „Santa Barbara”. 20.15
—  W  świecie sportu samochodowego i 
motorowego. 20.45 —  Nowości euro­
pejskie. 2130 — 911. 22.00 —  Film. 
2330— Muzyka. 24.00— Muzyka jaz­
zowa.

W arszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  ■ 
Mama i ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 10.50 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00— „Hydrozagadka"—  
film TP. 12.10 —  Kwadrans na kawę.
12.25 —  Vjdeo fashion. 12.40 —  Smo­
czek czy grzechotka? 13.00 —  Wiado­
mości. 13.15 —  Magazyn notowań. 
13.45— Dla młodych widzów. 14.00—  
„Arlekin” w Łodzi oraz film z serii „3- 
2*1 kontakt”. 1430 —  16.55 —  Tele­
w izja edukacyjna. 17.05 —  D la  
młodych widzów. 17.45 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Teleexpress. 18.20
—  Miliard w rozumie —  teleturniej. 
18.45 —  Antena. 19.00 —  „Komiks,

. dziewiąta sztuka wyzwolona” (3 )— se­
rial dok. prod. hiszp. 19.30 —  Studio 
wyborcze. 20.00 —  Tęczowy mini-box.
20.10 —  Wieczorynka. 20.30 —  Wia­
domości. 20.55 —  Studio wyborcze.
21.05 —  Konferencja prasowa pani 
premier Hanny Suchockiej. 21.25 —  
Teatr telewizji. Patrick G. Clark —  
„Upiór w kuchni". 23.00— Studio wy­
borcze. 23.40— Relacja z uroczystości 
sprowadzenia do Polski prochów gen. 
Władysława Sikorskiego. 24.00— Wia­
domości. 0.15 —  Gorąca linia. 0.25 —  
Muzyczna Jedynka. 030 —- „Ochotni­
cy śmierci"— film dok. prod. ang. 1.20
—  To lubię. 2.20 —  Moja Europa —  
monsieur Franciszek Starowieyski.

Ostankino

5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­
tyka. 530 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  
Film anim. 835 —  Serial „Po prostu 
Maria”. 9.25 —  W  świecie zwierząt.
10.05 —  Do lat 16 i więcej. 10.50 —  
Ekspres prasowy. 11.00 —  Dziennik. 
11.20 —  T V  film fab. „Nastolatek”(5- 
6). 13.50— Film anim. 14.00—-Dzien­
nik. 14.25 —  Rozmaitości. 15.10 —  
Notes. 15.15— Film anim. 15.40— T V  
film dok. 16tQ0 —  Rock. 16.40 —  Do  
lat 16 i więcej. Podczas przerwy o 17.00
—  Dziennik, 17.55 —  O  pogodzie. 
18.00 -4- Serial „Po prostu Maria”. 
18.50 —  Spotkania dla was. 19.40 —  
Dobranocka. 19.55 —  Reklama. 20.00 
— Dziennik. 20.40— Loteria „Milion"
21.10 —  Film.fab. „Wujaszek Wania".
23.05 —  Dziennik. 23.30— Na szacho­
wych mistrzostwach świata. 23.45 —  
Parada festiwali. 0.25 —  Ekspres pra­
sowy.

K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisvćs pr. 60,
2044, Vilnius
LI et uv os Respubllka

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 2783
N r  rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'

P H M
H F

H
Rzeka W aka z lotu ptaka na trasie W ilno —  Landwarów.

l l t l l

Pot. SUniłlł^ Zlnin,^

S A L O N  S T R O J Ó W  Ś L U B N Y C H

„Claudia Barbara"
Z A P R A S Z A  N A  W IE L K I  B A L

„Pożegnanie lata“
k tó ry  odbędz ie  s ię  25 w rze śn ia  1993 r. w  restauracji 

„D a ln a v a “ o  godz. 19.00. G r a  ze sp ó l m uzyczny  z Pol­
ski, w  p rogram ie :

—  konk urs m ode lek ;
—  w y b o ry  M is s  Lata-93;
—  n iespodzianka  d la  publicznośc i.
Z ap isy  1 d ok ła d n e  in fo rm acje :
—  Sa lon  „ C la u d ia  B a rb a ra "  u l. T eatro  7— 4, teł.: 61- 

82-75;
—  sk lep  ,,V io letta ‘' —  k o ło  k ina  „L le tu va ";
—  re stau rac ja  „ D a ln a v a ".

J ad ła  i  n a p o jó w  p od  dostatk iem .
K an d yda tk i n a  m ode lk i od  lat 16 d o  106 —  m ogą  się  

leszcze zapisać!

(Zam. 2539)

Biuro podróż; 
„$VIT£"

Seul U  27 JX; a i,v 
Pekin -  26,28, 304X 
Dellu —  20, 28JX. 
Stabmuł — codziennie. 
Utrecht (Holandia) -  3111 
Zwracać się: Vllnjui n j  

9/1-220. tel. 62-27*85, 
(Zam. 25̂

KUPIĘ
dolary USA 1 marki nfc*. 

kie.
Zwracać się: Yllnlus, 1 

40-27. (Tam ;
t IcLf 

a . 2483)

H U R T O W N IA  PAM ERNIC ZA  
POSZUKUJE

D O S T A W C Ó W  PAPIERU W  ILOŚCIACH H UR TO W YC H

Spółka handlowa „Ryza"
42-400 Zawiercie, Grunwaldzka 15 p  66, 

tel. (0-376) 214-61-7 wew . 266, faz 43-219, tlx 315-815 
POLSKA

(Zam. 20-T)

„AM E R IC AN  ENG USH
SCHOOL" zaprasza na kursy ję ­
zyka angielskiego.

Vllnlus, tel. 73-22-30.
(Zam. 2527)

W  centrum miasta 
DROGO SKUPUJEM Y  

złoto 1 platynę.
Vllnlus, tel. 75-15-28 | 75-51- 

81.
(Zam. 2518)

SKLEP „RUBINAS" 

skupuje złoto, platynę, pallad, 
srebro techniczne.

Vilnius, uL Pyllmo 20, tel. 22- 
32-50.

(Zam. 2515)

Niedrogo

SPRZEDAJE SIĘ 

kurtki skórzane ze skrawków. 

Vilnłus, tel. 73-72-25, 75-71-85.
(Zam. 2528)

M ETOD Ą DR. SKALNEGO  
dokonujemy 

plazmowo - spektrometryczne) 
analizy elementowanego składu 
włosów.

Zwracać się: Vilnius, tel. 41- 
78-66, 23-92-54.

(Zam. 2544)

DROGO SKUPUJEMY  

czeki inwestycyjne w  W ilnie  
1 rejonie wileńskim.

Zwracać się: Vilnius, Kalvariju 
62 (gab. 1), tel: 73-21-72.

(Zam. 2494)

STALE DROGO
skupujemy czeki Imtyctyt
Zwracać się: Yltnios, Zima 

ID  pokój 5, tel. 75-82*71.
(Zam. 2

SPRZEDAM
Importowane ogrzewacze r J 

dy —  termosy. Dostańmy 1 I 
domu, możemy zainstalować > | 
ję  gwarancję na 1 rok.

Vllnius, tel. 42-65-47.
(Zam. 2$fij|

Kalendarium
* Środa (15JX) jest 251 W l  

1993 r. Do końca reta l®®|
■ Znak Zodiaku -  0ŚS "
* Imieniny: Albina, 

Nikodema, Rolanda. cj0ł. -
* Wschód Słońca -  *|  

chód —  1936. Diugoić f  
godz. 47 min.

Pogoda

i
1 Soiecznicka Szkoła

1

| Sztuk Pięknych
| p iln ie  zatrudni

i N A U C Z Y C IE L I  B A L E T U .

Z w raca ć  się : T eL  (8-250)
51-408, 51-348.

(Zam. 2546)

Litewska Służba Hy<U®f^l 
logiczna przewiduje , ^ l  
śnia zachmurzenie z P j j j - I  
niami, opady
łudni owo-wschodnia v°[ •
Temperaturą -14—16 

W  ciągu następny^ J  
dni krótkotrwale OOW* M  

• nocy 5—i®. *  1

Dyżurni wydania*

Józef SZOSTAX0WS»

Jan L E W IC O ,.
Kryrtyna E U C Z I f l^ j  , 

Krystyna |
Anna RZEWUSKA

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-40.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ty  d a  
politycznego —  42-78-81, ły d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-68, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-05, solecznlckl —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki I 
szyrwincki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-00-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-02, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew bak * 1

Biuro ogłoszeń 1 rek-J*' 

svćs 60, 11 piętro, P°k4; ”  ,> '1  

lelon —  42-09-63. Czyn®*

.17.00 w  dniach pracy.


